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M ała przyczepka 
do wielkiego wozu

P o dwóch tygodniach od zwołania Sejmu 
można stwierdzić, że to niezw ykłe w erze sa­
nacyjnej przesunięcie zwołamiia sesji o  cały 
miesiąc miało w yraźny i jasny cel. Ody rzą­
dowi woda już sięgała do ust, tj. gdy  wszystkie 
zarządzenia, pożal się Boże, zm ierzające d'o 
zrównoważenia budżetu w drodze beaparla- 
•mentarnych uchw ał R ady m inistrów okazały 
się bezskutecznemii, zw ołano Sejm, aczkolwiek 
miarodajnym sferom ta decyzja nie b y ła  ła­
twą. Kalkulowano jednak tam i to  całkiem słu­
sznie, że ostatecznie wielkiego niebezpieczeń­
stw a niema, że w szystko będzie uchwalone 
wedle życzenia, a jeżeli opozycja „rozpuści 
gębę“, to i na to znajdzie się ś rc d e k : now y za­
ostrzony regulamin.

Zwołano sesję z pięknem um otyw ow aniem : 
obmyśleć pomoc dla zw alczania skutków bez­
robocia w nadchodzącej zimie. Było to natu ­
ralnie, jak w szystkie inne hasła sanacyjne, po­
zorem ; rząd nie miał zam iaru — jak p. P rysto r 
otw arcie przyznał — wziąć czynnego udziału, 
tern mniej stanąć na - czele jakiejś akcji — 
to miało zrobić społeczeństw o przez różnego 
stopnia komitety, rząd zaś m iał im dostarczyć 
środków  — z cudzej kieszeni. Faktycznie jed­
nak sesja zaczęła się i prow adzi się ją  pod in­
nym  kątem  widzenia, gdyż pomoc dla bezro­
botnych zesyła' na drugi plan. Rząd forsuje 
now e podatki — to jest cha rakterystyka sesji, 
podczas gdy podatki w  naturze, tani cukier itd. 
mają być tylko „'rodzynkami*1, aby nie w yglą­
dało jawnie na to, co w rzeczyw istości się ro­
bi tj. sypie się nowe ciężary.

BB użył wielkiej i istotnej po trzeby: po­
mocy dla bezrobotnych za przyczepkę do wo­
zu, na k tó ry  załadow ał tuzin nowych projek­
tów, jeden gorszy dla ludności od drugiego. 
Nie mamy potrzeby jeszcze raz pow tarzać 
wszystkie argum enty przeciw  dalszym obcią­
żeniom, gdyż życie codzienne dostarcza ich 
fcoraz now ych i coraz wymowniejszych. Skąd 
ludność weźmie na nowe opłaty, kiedy starym  
nie jest w stanie podołać? Co pomoże podnie­
sienie podatku od piwa i wina, kiedy tak  w y­
datne poprzednio źródło dochodów : wódka za­
czyna w ysychać? Jaki może być efekt finan­
sow y podniesionych tary f pocztowych, kiedy 
w skutek zam arcia życia gospodarczego obro­
ty  pocztowe coraz się zm niejszają? M ożnaby 
łosamo zastosow ać do całego bukietu podat­
kowego — w jakim jednak celu? Rząd tak 
ęhce, jego polityka skadbowa idzie po tej Mroji, 
większość nie Zachwieje się i nie w strzym a 
się przed żadną niemożliwością życiową.

Znamiiennem dla taktyki stosowanej obecnie 
w Sejmie jest milczenie pp. m inistrów . Raz tyl­
ko p. m inister skarbu jak-o najwięcej zaintere­
sowany w będącym  na w arsztacie m aterjale 
zabrał głos, poza tern milczenie, naw et 
■ )p. wiceministrowie skąpią Sejmowi swych 
; Wystąpień, zadowalając się rządkiem zresztą 
;iojawieniem się na tej czy ow ej komisji. T mają 
rację: poco się natężać, jeżeli nie zachodzi o- 
bawa ani naw et możliwość, aby  ich w yprą-

Znów białe plamy
P o  kilkodniowej pauzie znowu w czorajszy 

numer „Naprzodu** został skonfiskowany. B y­
ła  to pięćdziesiąta piąta konfiskata „Naprzodu** 
w tym roku. C ztery  białe plamy poipstrzyły ar­
tykuł o  śledztwie przeciw  kuratorow i szkol­
nemu p. Nowickiemu za jego zam aszyste re ­
dukcje wśród nauczycielstwa.

Światowa katastrofa bezrobocia
Obradująca w Genewie Rada zawiadowcza 

międzynarodowego Biura pracy zajmuje się za­
gadnieniem bezrobocia i środkami obrony prze­
ciw tej katastrofie światowej. Dla przygotowa­
nia tych prac ogłasza międzynarodowe Biuro pra­
cy nową statystykę o  stanie bezrobocia w 14 kra­
jach europejskich, dalej w Kanadzie, Nowej Ze­
landii i Stanach Zjednoczonych w sierpniu br. Ze 
statystyki tej wynika, że liczba bezrobotnych w 
tych krajach, która w  sierpniu ub. r. wynosiła o- 
kolo lii miiljonów, wzrosła w przeciągu roku na 
16 i pót miljona, z czego największy jest wzrost 
•w Niemczech.

Jak międzynarodowe Biuro pracy stwierdza, 
wszystko wskazuje na dalszy wzrost bezrobocia 
w tej zimie. Jako środki zaradcze Rada nadzor­
cza będzie rozważała wielkie roboty ziemne i * i

cowauia mogły ulec jakiejś n-ietylko zasadni­
czej ale naw et formalnej zmianie? U nas robi 
się  takie rzeczy w sposób niepraktykow any 
w parlam entach, gdzie rząd ma większość; 
wszędzie rząd występuje z projektami uzgod- 
niioneimi ze sw ą większością, podczas gdy u  nas 
nie słyszało się, aby rząd dał BB sw e wyipra? 
cowanie do zaopiniowania — przedłożył je i 
„żrej ptaku albo zdychaj’*.

Nikt nie łudzi się, aiby z tych uchw ał w y­
szło coś więcej ponad chęć ich wykonania, 
podczas gdy możność istnieje w dalece m niej­
szym stopniu. Można ostatecznie nacisnąć śru­
bę podatkową przy podatkach bezpośrednich; 
można — jak to zresztą już się robi — pomno­
żyć liczbę egzekutorów i zrujnow ać jeszcze 
więcej egzyśtencyj, ale nie można zmuszać łu­
dzi do większej kcnsuimicji łam , gdzie koło tych 
m ogących jest coraz m niejsze; nie można po­
w iększyć obrotu artykułów  monopolowych 
tam, gdzie ludzie muszą w yrzekać się w aż­
niejszych i do życia konieczniejszych.

Rząd usiłow ał przedstaw ić społeczeństwu, 
jak piękne i pożyteczne zadanie ma ono do 
spełnienia, organizując pomoc zimową dla bez­
robotnych. W ygodna to polityka powierzyć 
komuś m isję i kazać mu ponosić koszta jej w y­
konania. Są kom itety z honorowemu godnościa­
mi; niechże kupcy i przem ysłow cy, adwokaci
i lekarze, niech w szyscy -uży wający pocztę czy 
telefon płacą, ba — niech naw et płacą ci: ro­
botnicy -i pracow nicy umysłowi, którzy już. 
płacą obowiązkowo na fundusz bezrobocia. 
A tym czasem  przy tym  małym interesie usi­
łuje się załatw ić w iększy; usiłuje się zebrać 
brakujące 100 czy więcej miljonów, z których 
ani grosz nie pójdzie na ten w łaśnie cel, który 
się z takim szumem forsuje — są rzeczy wi­
docznie ważniejsze, w ydatki konieczniejsze ; 
niż na bezpieczeństwo zimowe.

— o o  o —

Okazuje się, że popełniliśmy nieostrożność: 
można już raczej pisać o  Piłsudskim, o  mini­
strach, o wojewodzie, ale m iejscow y potentat 
policyjny, którem u podlega cenzura i. wogóle 
wszystko, jest „tabu".

melioracyjne oraz przeprowadzenie międzynaro­
dowych robót publicznych i poprawę ubezpiecze­
nia od bezrobocia.

Drugi dyrektor międzynarodowego Biura pra­
cy Butler (Anglia) ogłosił studjum o przyczynach 
bezrobocia w Ameryce i dochodzi do wniosku,
ze bezrobocie nie jest chorobą uleczalną przez 
przemysł własnemi jego środkami; nie jest też 
chorobą uleczalną pewnemi formamj organizacyj- 
nemj i zasitkowem'.

Równocześnie obraduje od 14 bm. w Genewie 
komrsija Ligi narodów dla robót publicznych. Ko- 
nuąa ta ma zająć się wnioskami poszczególnych 
rządów dla przeprowadzenia wielkich robót pu- 
Micznych, badając je z punktu widzenia gospodar­
czego i kosztów.

Czy wiecie...
...że w miejsce p. dra Adama Chmielą, który nie­

bawem ,ma pójść na emeryturę, dyrektorem Archi­
wum akt dawnych w Krakowi© ma zostać p. Lud­
wik Strojek, urzędnik manipulacyjny tegoż Archi­
wum i zarazem dyrektor krakowskiego oddziału 
Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT), jeden z-a- 
ranżerów w Związku Legionistów, ...że dyrektora­
mi Archiwum akt dawnych byli uczeni historycy, 
wybitni _ średuiowiecznicy, znawcy nieodzownej 
archiwiście paleografji i archeologii, jak śp prof. 
dr. Stan. Krzyżanowski, a po nim doc. dr. Adam 
Chmiel... obecnie zaś ich zastępcą ma zostać ma- 
nipuła bez jakichkolwiek kwalifikacyj naukowych... 
tylko dlatego, że był kiedyś wyłącznie tyłowym 
„legionistą**, który nigdy na froncie nie służył, a w 
erze sanacyjnej usłużnie śpiewa „Czwartą bryga­
dę**,...
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W niedzielę 18 bm. o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w Krakowie w sali Domu Robotni­

czego przy ul. Dunajewskiego 5 II p.

Konferencja okręgowa PPS
z porządkiem dziennym:

„WALKA O POKÓJ I ROZBROJENIE**. 
Referuje tow. red. Leon Feldman.

W Konferencji weźmie udział przewodniczący CKW .
tow. poseł Tomasz Arciszewski. 

Wszystkich członków konferencji uprasza się o
niezawodne przybycie.
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LAURO DE BOSISHistoria mej śmierci
Dnia 3 października 1931 r . poeta Lauro 

de Bosis rozrzucił z samolo-tu setki tysięcy 
ulotek przeciwiaszystowskich nad stolicą 
Wioch, nad Rzymem, pohańbionym przez 
faszyzm. Od 'tej chwili brak wszelkiej wie­
ści o  losach śmiałego lotnika. Prawdopo­
dobnie, lecąc w kierunku Korsyk*, zwisnął 
w raz z sanrwAhem w mor|zu.

Przed swym lotem ponad Rzym, złożył 
Lauro de Bosis swój testament w ręce przy­
jaciół w Brukseli. Nie przystoi dodaw ać bo­
daj jednego słow a do -tych słów zmarłego 
do żyjących. Z uczuciem boleści z  powodu 
zgonu bohatera łączy się podniosłe uczucie 
radości, że istnieją ludzie, którzy umierając 
za sprawę, zdobywają nieśmiertelność.

Oto tekst historycznego dokumentu:
Jutro o trzeciej rano, na łące na „blękitnem w y­

brzeżu" spotkam się z „Pegazem*'.
„Pegaz" — to nazwa mego samolotu; ma czer­

wony kadłub i białe skrzydła; ma siłę ośmdzie- 
sięciu koni lecz zwinny jest jak jaskółka. Upija się 
benzyną i szturmuje niebo, jak jego mitologiczny 
brat, lecz jeśli zechce — może i nocą Ślizgać się 
w przestworzach, bezgłośnie jak upiór. Odkryłem 
go w lesie Ercinia i pierwszy jego władca zawie­
zie mnie nad morze Tyreńskie w najlepszej wie­
rze, że ma służyć rozpróżniaczonemu Anglikowi 
dó zabicia czasu. Mój zły akcent angielski nie 
•zwrócił, jego uwagi; niechaj mi wybaczy, że go 
wprowadziłem w błąd.

Nie będziemy atoli polowali na chimery, lecz 
poprzez morze przyniesiemy orędzie wolności lu­
dowi, zakutemu w kajdany. Aby nie posługiwać 
się dalej przenośniami — niezbędnęmi, by osłonić 
pochodzenie mego samolotu — lecimy nad Rzym, 
aby rozsiać w powietrzu owe słowa wolności — 
zakazane od lat siedmiu, jak zbrodnia. A muszą o- 
ne być wzbronione, ponieważ tyranja faszyzmu 
załamałaby się w ciągu kilku godzin, gdyby sło­
wu zwrócono swobodę.

Każdy rząd świata, nawet w Turcji i Afganista­
nie, pozostawia swym poddanym nieco Wolności. 
Jedynie faszyzm musi zabijać myśli, aby mógł 
istnieć. Nie możemy mu czynić zarzutów z tego, 
że surowiej ściga wiarę w wolność i wierność dla 
konstytucji, niż ojcobójgtwo... Tylko Jyjp, sposo­
bem może się on utrzymać przy życiu. Nie należy 
mif'zarzucać, że bez procesu w ysyła na wygnanie 
tysiące ludzi i że w ciągu czterech lat wydai w y­
roki, opiewające na 7000 lat-więzienia: Jakżeby 
inaczej mógł panować nad wolnym narodem, gdy­
by go nie teroryzował swą czarną załogą 400.000 
zbirów?

Faszyzm nie ma wyboru. Kto podziela jego 
punkt widzenia, musi wraz z apostołem faszyzmu, 
Mussolinim, głosić, że wolność jest tylko zbutwia­
łym trupem. Kto chce faszyzmu, musi pochwalić 
zamordowanie Matte©ttiego, wynagrodzenie jego 
morderców, zniszczenie wszystkich gazet wło­
skich, spustoszenie mieszkania senatora Crccs, 
miljardy wydawane na szpiclów i prowokatorów, 
krótko — miecz Damoklesa, wiszący nad giową 
każdego z osobna.

Wiem bardzo dobrze, że Austriacy w r. 1850, 
Burbonowie i inni gnębiciele Wioch nigdy mis po­
sunęli się talk daleko. Nigdy nie wysyłali oni na ze­
słanie bez procesu sądowego, nigdy nie zawyro­
kowali w ciągu czterech lat 7000 lat więzienia. 
Przedewszystkiem — nigdy nie wcielali oni sy­
nów swych ofiar w zastępy swych zbirów, jak 
to czyni faszyzm, który porywa dzieci ośmioletnie 
z  łona rodzin liberalnych i socjalistycznych, odzie­
wa je w mundur katów i daje im barbarzyńskie 
wychowanie wojenne. W pewnym artykule dla. 
dzieci napisał Mussolini: „Miłujcie karabin, ubó- 
stwiajcie.karabin maszynowy i n*e zapominajcie 
ó  sztylecie".

Nie można jednocześnie podziwiać faszyzmu i 
potępiać jego ekscesów. Faszyzm żyje tylko przez 
swe wybryki. Jego wybryki są jego logiką. Fa­
szyzm jest posłuszny logice swego istnienia, gdy 
sławi skrytobójców i policzkuje TOscaufaiegO. 
Mówi się, że zamordowanie Matteottiego było 
błędem. Ze stanowiska faszystowskiego był to 
czyn genjalńy. Mówi się, że faszyzm źle czyni, 
gdy w drodze tortur wydziera wyznania swych

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA"

Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa 
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

jeńców; jeśli chce żyć, nie może czynić inaczej. 
Prasa zagraniczna musi zrozumieć ten stan rze­
czy. Nie można życzyć faszyzmowi, by stał s:ę 
ludzkim i pokojowym, nie życząc mu zarazem u- 
padku. Wie o tern faszyzm i dlatego od lat siedmiu 
zamieniły się Włochy w jedno wielkie więzienie, 
w którem uczą dzieci, by ubóstwiały swe kajda- 

i ny i gardziły tymi, którzy kajdanów nie noszą. 
Dwudziestoletni młodzieńcy nie pamiętają już po­
przedniego reżimu. Nazwisko Matteottiego jest im 
prawie nieznane. Od trzynastego roku życia u- 
•czono ich, że ludzie nie mają żadnych praw, a tyl­
ko te przywileje, których im państwo wedle swe­
go kaprysu udziela.

Lecz nie należy sądzić, że Wiochy dadzą się w 
błąd wprowadzić. Rząd sam daje nam dowód, że 
olbrzymia większość Włochów jest przeciwna fa­
szyzmowi. Tym dowodejn jest lęk, okazywany 
przez rząd, tym dowodem jest okrucieństwo, z ja­
kiem rząd ściga najdrobniejszy w yraz myśli nie­
zależnej. Rząd, który czuje się mocny, nie potrze­
buje takich środków.

W czerwcu 1930 zacząłem rozpowszechniać ro ­
dzaj biuletynu, który ukazywał się co dni czter­
naście, a redagowany byl w duchu nawskróś 
wiernym konstytucji. W biuletynie tym zaznacza­
łem konieczność skupienia się wszystkich ludzi, 
stojących na gruncie konstytucji, aby porozumieć 
się co do ich stanowiska w razie upadku faszyz­
mu. Ponieważ faszyzm — jak się zdaje — wybrał 
sobie za hasło „po nas potop", przedsięwzięcie to 
było całkiem na czasie. Istotnie biuletyn, który 
rozsyłano drogą pocztową, znalazł oddźwięk, a 
ponieważ zastosowano system lawinowy, przeto 
w obiegu znajdowały się tysiące egzemplarzy. 
Przez pięć miesięcy mogłem pracować sam: co 
czternaście dni wysyłałem sześćset listów z pod­
pisem „Alleanza Nationale" i prosiłem każdego 
z odbiorców, by sporządził sześć odpisów i w y­
słał pod sześciu innymi adresami. Na nieszczęście 
w  grudniu podczas gdy na krótki' czas wyjecha­
łem zagranicę, policja zaaresztowała obydwu 
mych przyjaciół, którzy na czas mojej nieobecno­
ści przejęli wydawanie owycli „listów". Byli oni 
torturowani j skazano łch na 15 lat więzienia. Ma­
rio V*nciguera, jeden, z najlepszycli literatów i kry­
tyków włoskich, trzymany był przez całą noc 
całkowicie hagó na terasie policji rzymskiej. Było 
tb w grudniu i Vincigueja rozchorował się.’ N a-' 
stępnie pobito go tak brutalnie, że ogłuchł na jed­
no ucho. Wreszcie zamknięto go w celi, długości 
2  m. i szerokości 2 m., z której co rana zabierano 

I barłóg. Skutkiem protestu pewnego rządu zagra­
nicznego i wybitnych osobistości z Anglji i Ame­
ryki położenie Vtaciguery i jego towarzysza Ren- 
diego uległo polepszeniu. Mussolini posunął się tak 
daleko, że zaproponował im uwolnienie pod wa­
runkiem podpisania oświadczenia hołdu dla rządu. 
Odmówili!

Gdy aresztowano mych przyjaciół, byłem wła­
śnie w drodze powrotnej do Włoch. W pierwszej 
chwili zamierzałem udać się do Rzymu, by po­
dzielić ich los; lecz potem uświadomiłem sobie, że 
obowiązkiem żołnierza jest nie wydawać się w 
ręce nieprzyjaciół, ale prowadzić walkę aż do 
końca. I wówczas postanowiłem udać się do Rzy­
mu, nie, by wydać się na lup faszystowski, lecz 
by dalej poprowadzić pracę ..Alleanza Nationale", 
by zrzucić z przestworzy 400.000 „listów", by po­
tem polec w walce lub powrócić do swej podsta­
w y operacyjnej i gotować dalsze ciosy. Nigdy je­
szcze nie krążył nad Rzymem samolot antyfaszy­
stowski. Będę pierwszy — powiedziałem sobie — 
i przystąpiłem do przygotowania lotu. Nie było to 
łatwe. Dla poety, takiego jak ja, nie jest nawet 
łatwe zarobić sobie na chleb codzienny, a poeta 
na wygnaniu szybko spada w swym cygańskim 
bycie na samo dno.

Początkowo znalazłem posadę, jako portjer ho­
telu „Vittorio Emanuel III" w Paryżu. Moi przyja­
ciele, republikanie, powiedzieli mi, że tam będę 
ukarany, gdzie grzeszyłem. W istocie, byłem nie- 
tylko portjerem, ale także księgowym i telefonistą. 
Nie było to nazbyt świetne przygotowanie do lo­
tu nad Rzym. Bądź co bądź obok zajmowania się 
rachunkami piekarza i gośćmi hotelowymi, zna­
lazłem czas na sporządzenie.„listów" i studiowa­
nie mapy morza Tyreńskiego.

Najbardziej zajmującą częścią tej historii byłby 
opis mych przygotowań, ale muszą one, niestety, 
pozostać tajemnicą. W maju latałem po raz pierw­
szy sam, aeroplanem Farmana,. pod Wersalem. 
Dowiedziałem się jednak, że faszyści odkryli mą 
tajemnicę, musialem zniknąć i ucieklem pod inńem 
nazwiskiem do Anglji. Dnia 13 Iipca opuściłem 
Cannes na dwupłatowcu angielskim z  ładunkiem

H E M O G E N  K L A W E  naśladują, 
jednak tylko oryginalny z firmą K L A W E

le c z y
osłabienie, w yc ieńczen ie , nerwy.

80 kg. ulotek. Moje jedyne doświadczenie lotnicze 
stanowiło 5 godzin w powietrzu; leciałem sam, by 
nie narażać życia przyjaciela. Na nieszczęście 
motor zawiódł i plan mój został unicestwiony. 
Musialem wylądować nu Korsyce i pozostawić 
mój samolot gdzieś w polu. We Włoszech niedłu­
go żywiono wątpliwości co do osoby tajemnicze­
go lotnika. Francuskie i angielskie władze policyj­
ne tropiły mnie z gorliwością nadzwyczaj dla 
mnie pochlebną. Czyniły, co mogły, aby zdobyć 
moją fotografię. Nie mogę uczynić nic więcej, jak 
prosić je o wybaczenie z powodu kłopotu, jaki im 
sprawiłem.

Nie mogłem zatem już liczyć na zaskoczenie 
przeciwnika, co było najlepszym mym atutem. 
Pomimo to, Rzym utkwił mi w głowie, jak Cap 
Horn łatającemu Holendrowi. Poprzysiągłem so­
bie, że osiągnę go, żywy czy umarły. Zgon mój 
(aczkolwiek niepożądany, gdyż tyle jeszcze do­
prowadzić mam do końca) podnieść tylko może 
skuteczność lotu. Całe niebezpieczeństwo lotu 
kryje się tylko w drodze powrotnej, śmierć zatem 
może mnie zastać dopiero po nadaniu 400.000 mych 
„listów", które wówczas będą tern lepiej „poleco­
ne". W gnmeto rzeczy chodzi o to, by dać rnaiy 
przykład ducha obywatelskiego i zwrócić uwagę 
iWtoehów na ich rzeczywiste położenie. Sądzę, ż© 
Ęeśli faszyzm ma upaść, to kilkudziesięciu mło­
dych ludzi będzie rauBtato poświęcić swe żyde, 
by podnieść Włochów na duchu. Wszakże za cza­
sów risorgimento, były tysiące ludzi, gotowych 
do ofiary życia, a dzisiaj jest ich tak  mało. Dla­
czego? Odwaga młodych łudzi dnia dzisiejszego 
nie jest mniejsza od odwagi ich ojców; poznali oni 
dobrze istotę faszyzmu; a jednak liczą oni w szy­
scy na szybki jego koniec i dlatego wydaje im się 
niepotrzebna ofiara życia dla przyspieszenia koń­
ca rządu, który i tak napewno wkrótce, się zała­
mie. Lecz to jest błąd. Trzeba iść na śm*erć; spo­
dziewam się, że w ślady me pójdzie wielu innych 
i że nareszcie poruszymy opinię publiczną.

Po przeleceniu na wysokości 4000 m. nad Kor­
syką i wyspami Monte Christo, winienem około 
8 wiecz. przybyć nad Rzym. Przez ostatnich''2Ó 
km. będę prowadził'samolot lotem ślizgowym. 
Chociaż mam ogółem tylko 7lP  godzin doświad­
czenia lotniczego, to jednak wiem, że spadnę nie 
skutkiem błędu w kierowaniu aparatem. Mój sa­
molot robi tylko 150 km. na godziną, a samoloty 
Mussoliniego robią 300 km. Jest ich 900, mają one 
rozkaz na wszelki wypadek ostrzeliwać każdy 
podejrzany samolot z karabinu maszynowego. 
Prześladowcy moi wiedzą w każdym razie o mnie, 
że nie można się spodziewać, bym po pierwszej 
próbie zaniecha! swego przedsięwzięcia. Jeśli 
Balbo spełnił swój obowiązek, to są oni gotowi i 
czekają na mnie. Tem lepiej. Zabity będę więcej 
w art niż żywy!

O P O N Y  i D Ę TK I
Goodyear, Selberllng, Firostone 

akcesorja samochodowe, łożyska i ł. d.
poleca

„  AUTO-RUCH'*
Telefon 116-36. Telefon 116-36.

Projekt PPS
W SPRAWIE AUTONOMII MAŁOPOLSKI 

WSCHODNIEJ
Wniesiony do Sejmu przez PPS  projekt auto­

nomii Małopolski Wschodniej jest 'tym samym pro­
jektem, który już swego czasu opracowała w ło­
nie PPS specjalna komisja pod przewodnictwem- 
tow. Daszyńskiego. Do komisji tej wchodzili im ta. 
tow. Diamand, Perl, Hołówko. Czapiński i Nie­
działkowski. W tej samej redakcji, w jakiej wów­
czas projekt został opracowany, PPS wniosła go 
obecnie ponownie do Sejmu.

nom nonopol
KRAKÓW, ul. Aur. Gertrudy 6
centrum miasta — poleca eleganckie pokoje na miesięczny 

pobyt po bardzo niskich cenach. 
K awiarnia, restauracja , kino i bezpłatny garaż.
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Radosna tw órczość  sanacji w Sejm ie
PIJCIE TYLKO WÓDKĘ!

W dalszym ciągu piątkowego posiedzenia Sejmu 
sprawę opodatkowania piwa referował pos. Idzi­
kowski (BB).

Zdaniem referenta zwyżka stawek podatkowych 
w projekcie przewidziana, wynosi ponad 3 grosze 
na 1 Utrze piwa pełnego. Mówca przytacza cyfry, 
ilustrujące browarnictwo w Polsce. W r. 1930/31 
istniało w Polsce browarów 213, w tera czynnych 
181. W browarnictwie zatrudnionych było 7334 
robotników. Wpływy dotychczasowe podatku w y­
nosiły 16 milionów zł., po nowelizacji przypusz­
czalnie wyniosą około 20 milionów zł. rocznie.

Przystąpiono do dyskusji.
Poseł Griitzmacher (Klub Narodowy) zaznacza, 

że przemysł piwowarski zasługuje na większe po­
parcie, dlatego przedewszystkiem,, że służy głów­
nie konsumcji wewnętrznej. Spożycie piwa jest u 
nas stosunkowo małe. I tak nip. w r. 1930 Belgia 
spożywała na głowę 260 litrów, Anglja 90, Damja 
69, Niemcy 95, Francja 53, Polska zaledwie 7‘85.

Pos. Burda: Niema nieszczęścia.
Pos. Griitzmacber: Jeżeli panu chodzi o moral­

ność, to lepsze jest spożycie alkoholu w postaci 
piwa, niż wódki. Widzimy też, że  narody, spoży­
wające dużo piwa, pod względem kultury i moral­
ności stoją od nas wyżej.

Pos. Burda: Cziy Niemcy?
Pos. Griitzmacher: Mam na myśli Belgję. Mów­

ca zapowiada, że klub jego głosować będzie prze­
ciw całej ustawie, mimo, że stawia poprawki na 
obniżenie stawek.

Poset Mikołajewski (PPS): W  podatku tym mu- 
simy się dopatrzeć łendencyj do nakłaniania spo­
żywców do większej konsumcji wódki. Katego­
rycznie przeciwstawiamy się tym  projektom.

Po końcowem przemówieniu posła Idzikowskie­
go, projekt ustawy przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu w brzmieniu komisji.
RUJNOWANIE PRZEMYŚLU WINIARSKIEGO

Przystąpiono do projektu ustawy o opodatko­
waniu wina krajowego i miodu syconego. Spra­
wozdawca poseł Lecbniclki: Wniesiony projekt u- 
stawy o opodatkowaniu wina i miodu syconego ma 
dać skarbowi od 600—700.000 zł. Jest to istotnie 
podatek pośredni, ale nie na artykuł pierwszej po­
trzeby i niema powodu przeciwstawiać się projek­
towi ustawy.

Poseł Griitzmacher (KI. Nar.) podkreśla, że wply 
wy podatkowe do skarbu będą bardzo drobne, a u- 
stawa w skutkach swych rujnuje przemysł wi­
niarski.

Poseł Nosek (Str. Ludowe) nazywa projekt u- 
stawy fiskalnym, który obciąża pośrednio rolnic­
two. Projekt ustawy więc jest nieodpowiedni dla 
przemysłu drobnego, a zupełnie szkodliwy dla rol­
nictwa. Dlatego klub jego glosować będzie prze­
ciwko projektowi.

Przeciwko projektowi przemawia jeszcze poseł 
Sommerstein (Koło żydowskie).

Po kilku dalszych przemówieniach projekt usta­
wy przyjęto w brzmieniu komisyjnem w drugiem 
i trzeciem czytaniu.
SYSTEM SZPICLOWSKI W SZKOLNICTWIE
Zkolei poseł Pochmarski (BB) referował projekt 

ustawy o kwalifikacjach nauczycieli.
Idzie o przedłużenie prawa nauczania dla nie- 

kwalifrkowanych nauczycieli z b. zaboru rosyj­
skiego.

Projekt przesuwa termin egzaminu do końca ro­
ku szkolnego 1932/33 i wprowadza ustęp upoważ­
niający min. oświaty, aby w okręgach szkolnych, 
w których daje sie odczuć brak odpowiednich kan­
dydatów do zawodu nauczycielskiego, w poszcze­
gólnych wypadkach przedłużał nauczycielom wska 
zanym w ustępie pierwszym prawo nauczania do 
końca roku szkolnego 1932/33.

W  dyskusji przemawiali m. im. poseł Piotrowski 
(PPS), który zarzucił istnienie w szkolnictwie „sy­
stemu szpiclcwskiego".

Na to wystąpił na trybunę wicemin. oświaty 
Pieracki, który oświadczył, że jak długo tego ro­
dzaju zarzuty nie są skonkretyzowane, nie może 
ich traktować poważnie.

Powstaje burza na lawach opozycji z prawej 1 
lewej strony, słychać głosy: „To jest cyrazm". 
Kiedy wicemin. po krótkiem przemówieniu schodzi 
z trybuny, rozległy się na ławach opozycji iro­
niczne oklaski.

Projekt ustawy przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu w brzmieniu komisyjnem.

POŻYCZKA TELEFONICZNA
Zkolei przystąpiono do rozprawy nad projektem 

ustawy o  pożyczce na automatyzację telefonów.
Jako pierwszy zabrał głos minister poczt i tele­

grafu Boerner, który wskazał na wielkie korzyści,

A X  A  A
< Wielki wybór! Wielki wybór!
4 Najtańsze N ajelegantsze
. PŁASZCZE DAMSKIE . . , . już od 75 zł.

z kołnierzem I mankietami futrzaneml.
' RABLANY........................................70 zl.
. UBRANIA MĘSKIE..............................75 zl.
. PALTA MĘSKIE z kotniarzam futrzanym „ 100 zl.
. Wielki wybił FIITEI DAMSKICH I MĘSKICH ku,Hz w m li

' J, i S. EM MER, Kraków, Floriańska 43.
< Telefon 142-11.

wypływające z  automatyzacji telefonów zarówno 
dla skarbu państwa, jak i dla przedsiębiorstw kra­
jowych, które dzięki uzyskanej pożyczce i spe­
cjalnym warunkom umowy zawartej z trustem, 
znajdą obszerny rynek zbytu. Następnie minister 
wyraża zdanie, że zawarcie umowy nie narazi mas 
w najmniejszym stopniu na straty.

Sprawozdawca poseł Bliński (BB) w obszernym 
wywodzie komentuje umowę zawartą z trustem 
i po omówieniu poprawek komisji skarbowej za­
leca przyjąć projekt ustawy w raz z poprawkami.

W dyskusji wypowiada, się przeciw projektowi 
pos. Langer (Str. Lud.), oraz poseł Arciszewski 
(KI. Nar.), który mocno kwestionuje rentowność 
zautomatyzowanych sieci w Polsce ze względu 
na małą gęstość aparatów. Wywody pos. Arci­
szewskiego przeryw a kilkakrotnie poseł Burda, 
poczerni zabiera głos pos. Bień (PPS), który ostro 
krytykuje projekt ustawy! jako przedwczesny i nie 
dojrzały do obecnych warunków.

P o przemówieniu posła Rybarskiego, który rów ­
nież imieniem swego klubu występuje przeciw pro­
jektowi, zabiera glos sprawozdawca, poczem w 
głosowaniu imiemmem przyjęto projekt w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Oddano 241 kartek, z czego 
155 oświadczyło się za projektem, przeciw 86.

Następnie w pierwszem czytaniu odesłano bez 
dyskusji 29 projektów ustaw do właściwych ko- 
misyj.

Na tern posiedzenie Sejmu zamknięto. Następne 
posiedzenie we wtorek dnia 20 bm. o  godzinie 16-ej 
popołudniu. Na porządku obrad m. in. zmiana re­
gulaminu sejmowego.

PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYMI

J Satln popel. . . 0-90
pierwszorz. gatunek L

D M atlasse jedwab T90
W z fianelą, szlafrok □
A Toile de s o le .  . JT90
B prawdziwy jedwab * ł

Crepe g eo rg ette  0'90 
czysty jedwab 0 

Crepe m ongol . Q'9O 
prawdziwy jedwab 3 

Crepe m arocain 1Q'9O 
najlepszy jedwab Iw

W Sukienko „flora“ 
jg pierwsz. gat. 1

W ełna prawdziwa jŁ n  emu piatłuiiwn C
100 szer. modny wzór J  

W P łaszcz angielski 10'90 A wyrób, modny deseń

Ostatnie nowości

■  „RODIER" PARYŻ ■  
„VYTH BROS" LONDYN
Na p łaszcze i suknie 

nadeszły

TURKEL
Kraków, Floriańska 22,

JAN BOJER

ZYCIE
B y ła  to  z n o w u  ja z d a  w  o k o lic e , g d z ie  w sz y s tk o  

b y ło  j a ś n ie j s z e  i  b o g a ts z e  n iż  t u ,  a  je ś l i  czegoś 
n ie  r o z u m ia ła ,  to  c ie s z y ła  się , że  z a  n a jb l iż s z e m  
s p o tk a n ie m , b ę d z ie  m o g ła  d o k to r a  H o l th a  p o p r o ­
s ić  o  w y ja ś n ie n i e .

A le  m n ó s tw o  ty c h  o b r a z ó w  p r z y p o m in a ło  p r z e ­
c ież  R c id a ra  B a n g a . O d n a jd y w a ła  go j a k o  k o n -  
d o t je r a  n a  k o n iu ,  to  z n ó w  n a  p o s ą g u  g re c k im , 
w  r y s a c h  c e z a r a  rz y m s k ie g o , aż  w re sz c ie  z i r y to ­
w a n a  o d r z u c i ła  k s ią ż k ę .

I  z a c z ę ła  r o z m y ś la ć  o m a tc e , j a k  n ig d y  w p ie rw . 
D la cz eg o  o jc ie c  w s p o m in a  j ą  ta k  rz a d k o  —  i z n ią  
w id a ć  coś n ie  b y ło  ta k ,  j a k  b y ć  p o w in n o .. .  W  p o ­
k o ju  je j  w is i  w y b la k ła  f o to g r a f ja  m ło d e j  k o b ie ty  
w  b ia łe j  s u k n i ,  z  j a s n y m  u ś m ie c h e m  n a  tw a r z y  —  
w ię c  ta k  w y g lą d a ła .  J a k ie  te ż  b y ły  d n i  je j  ż y ­
w o ta  i d la cz eg o  z m a r ła  ta k  w c z e śn ie ?

C zy  o n a  ró w n ie ż  m u s i a ła  s ię  z a m ę c z a ć  w  b e z -  
s ło n e c z n e m  d o m o s tw ie ?  C z y  m o ż e  ta k ż e  z w ią z a n a  
b y ła  z  k im ś , m y ś l ą c y m  je d y n ie  o so b ie ?  M oże o n a  
ta k ż e  m u s i a ła  s k r a d a ć  s ię  po  ra d o ś ć , a le  p o te m  
s u m ie n ie  p e w n e g o  d n ia  z a w o ła ło :  s tó j!  i  z ac zę ły  
s ię  o b o w ią z k i. A  p o te m  u m a r ł a .  T a k ,  p o te m  u -  
m a r ł a .

D la  A s tr y d y  z ac z ę ły  s ię  te ra z  d z iw n e  c z a sy . T a  
m a tk a  s ta w a ła  s ię  ta k  ż y w ą , c z u ła  je j  o b e cn o ść , 
k ie d y  b y ła  z m ę c z o n a , b y ła  o b o k  n ie j ,  k ie d y  o j ­
c ie c  o b sz e d ł s ię  z  n i ą  n ie s p r a w ie d liw ie ,  i  k ie d y  
z w ą tp ia la  le ż a ła  w  łó ż k u , w y le w a ją c  łz y . J a s n y  
o b ra z  n a  ś c ia n i e  u ś m ie c h a ł  s ię  do  n ie j  w te d y , że 
c z u ła  p r a g n ie n ie  w y c ią g n ą ć  k u  n ie m u  m o d l i te w ­
n ie  z ło żo n e  ręce .

N ie w ie le  p rz e c ie ż  w ie d z ia ła  o  te j  k o b ie c ie  i  n ie  
z d a w a ła  so b ie  s p r a w y ,  ż e  p o d s u w a  je j  s w o je  w ła ­

s n e  ta je m n e  ż y c z e n ia .  A le  n ie  b y ło  j e j  ju ż  te ra z  
ta k  t r u d n o  m y ś le ć  o o jc u  z p e w n ą  p r z e k o rą  lu b  
tę s k n ić  d o  p la c u  te n iso w e g o , g d y ż  m a tk a  s ta le  
b y ła  p o  j e j  s tro n ie .

P e w n e g o  d n ia  r z e k ła  p r z y  w ie c z e rz y : —  O jcze , 
w ie sz , w id z ia ła m  d z iś  s y n a  g e n e r a ła  B a n g a .

—  H e?  C z y żb y ?  Z a p e w n e  e le g a n c k i p a n ?
—  O k ro p n y  —  r z e k ła  —  z a r o z u m ia ły  f i r c y k . 

M a  p o d o b n o  je ź d z ić  d o b rz e  k o n n o  i d o s k o n a le  n a  
n a r ta c h .  A le  z ro z u m e m  je g o  n ie  b a rd z o  c o ś  tęgo .

—  G d zież  m ia ła ś  z a s z c z y t  p o z n a ć  te g o  k a w a ­
le ra ?  —  S t a r y  p o d n ió s ł  z a c z e rw ie n io n e  p o w ie k i.

B a ła  się , że  p o c z e rw ie n ie je ,  lecz  o d r z e k ła  s p o ­
k o jn ie :  —  B y ł u  n a s  w  k a n to rz e .  M ój sz e f  ro b i 
z n im  w id o c z n ie  ja k ie ś  in te r e s y .

B o g u  d z ię k i,  u d a ło  s ię  je j !  T ę  n o w ą  n ie p ra w d ę  
o d c z u w a ła  a to l i  ja k o  p o lic z e k , w y m ie rz o n y  s t a ­
r e m u  o jc u . O ch , te  z a p a d łe  p o lic z k i i  oczy  ś w ia d ­
c zą ce  o b e z s e n n y c h  n o c a c h ;  j a k  m o g ła ...!  N ig d y  
ju ż ,  p rz e n ig d y .

I po  c h w i l i ,  p r a g n ą c  go  p o c iesz y ć , r z e k ła :  —  
O jc ze , p o w ie d z ia łe ś  k ie d y ś , ż e  b o m b a  p ę k n ie  ju ż  
ry c h ło .

—  O ch , t a k  —  o d rz e k ł  to n e m  ro z d r a ż n io n y m  —  
p ę k n ie  z p e w n o ś c ią ,  g d y  p r z y jd z ie  c za s. T y lk o  ty  
n ie  w tr ą c a j  s ię  do  tego !

P ó ź n ie j  je d n a k  A s t r y d  d o z n a ła  ta k  d z iw n e g o  
u c z u c ia ,  bo  p rz e c ie ż  ta k ż e  o R e id a rz c  B a n g u  p o ­
w ie d z ia ła  n ie p ra w d ę . W s z a k  n ie  je s t  z a r o z u m ia ły !
I  a b s o lu tn ie  n ie  j e s t  f ir c y k ie m !  T o  n ie  je s t  
p r a w d ą .

M im o  to  n ie z a d łu g o  z n ó w  k r z e p iła  o jc a , m ó ­
w ią c  coś z łeg o  o  s y n u  g e n e r a ła .  M a p o d o b n o  b y ć  
s tr a s z n ie  n ie d o b ry  d la  s w o ic h  r o b o tn ik ó w , c h ę t­
n ie  r z u c i łb y  n a  s z a lę  c a ły  sw ó j m a ją t e k ,  b y  
z d ru z g o ta ć  k o n k u r e n ta '.  T a k i m  o n  je s t .  T a k ,  c a ł ­
k ie m  u p o d a b n ia  s ię  d o  sw eg o  o jc a .

A le  p o te m  z n ó w  j ą  o g a rn ą ł  w s ty d . B o  R e id a r  
b y ł  n ie w ą tp l iw ie  b e z p r z y k ła d n y m  p r a c o d a w c ą .  .

I  n ie w ą tp l iw ie  g o to w y m  do  n ie s ie n ia  p o m o c y  k o ­
le g o m . T o , co  m ó w iła  o  n im , b y ło  n ie z g o d n e  
z p r a w d ą .

D z iw n y  j a k iś  p o p ę d  p a r ł  j ą  je d n a k  r a z  p o  r a z  
do  s k ie r o w y w a n ia  r o z m o w y  n a  n ie g o , a  w te d y  
ła tw ie j  b y ło  je j  p o w ie d z ie ć  o n im  c o ś  z łe g o  n iż  
w c a le  n ie  w y m ie n ia ć  je g o  n a z w is k a . J e d n e g o  w ie ­
c z o ra  le ż a ła  j a k  z w y k le  i  w p a t r y w a ła  s ię  w  j a s n ą  
fo to g r a f ję  n a  ś c ia n i e ,  g d y  d o  g ło w y  s tr z e l i ł a  je j 
m y ś l  ta k  s z a lo n a  i  n ie m o ż l iw a , ż e  m u s i a ła  s ię  z a ­
ś m ia ć . G d y b y  ta k  k tó re g o ś  d n ia  z a k o c h a ła  s ię  
w  R e id a rz e  i  s ta n ę ł a  p rz e d  s w o im  o jc e m  i p o ­
w ie d z ia ła :  —  W y jd ę  z a  s y n a  g e n e r a ła  B a n g a --------
w ie lk ie  n ie b a !  O jc a  r a z i ła b y  a p o p le k s ja ,  a lb o  te ż  
z rz u c iłb y  j ą  ze  s c h o d ó w !

—  A le  co b y ś  t y  p o w ie d z ia ła ,  m a m o ?  —  z w r ó ­
c iła  s ię  n a g le  do  o b r a z u . A  ja s n o w ło s a  p a n i  o d ­
p o w ie d z ia ła :  —  P r z e d e w s z y s tk ie m  b ą d ź  ty  sz cz ę ­
ś liw ą !  K to  je s t  s ta r y ,  te n  n ie  m a  p r a w a  z a m y k a ć  
c i d ro g i.

O d w ró c iła  s ię  d o  ś c ia n y  i n a c ią g n ę ła  k o łd r ę  n a  
g ło w ę . G d y b y  R e id a r  w ie d z ia ł ,  j a k  ź le  o n a  m ó w i 
o  n im . A c h , ta k !  I  z n ó w  s ię  p r z e w r ó c iła  i  c h c ia ła  
sp a ć . A le  ja k ą  o n  m ia ł  m in ę  b ła g a ln ą  i  p o k o rn ą , 
k ie d y  n a  p la c u  te n is o w y m  s ta ł  z  k a p e lu s z e m  
w  r ę k u  i p ro s i ł ,  b y  m u  b y ło  w o ln o  o d p r o w a d z ić  
j ą  d o  d o m u . A  o d p o w ie d ź  je j  b y ła  j a k  po liczek ! 
A  co o n a  m u  n ie  p o w ie d z ia ła  —  w te d y  —  i  w te d y  
i w te d y !

—  T y lk o  c ze k ać , a  z d ra d z is z  o jc a  ta k ż e  te ra z . 
Z o b a c z y s z , że  p o lu b is z  R e id a ra !  N ig d y , n ig d y !  
W s z y s tk o  m u s i  m ie ć  s w o je  g ra n ic e !

J e s t  p o d o b n o  t a k i  c z u ły  d la  m a tk i ,  a  b a b k a  
u b ó s tw ia  go  p o p r o s tu .  D b a  te ż  o g ro m n ie  o sw o ic h  
ro b o tn ik ó w . W ' d o m u  je g o  m a  b y ć  d u ż a  b ib l jo -  
te k a  i  p ię k n e  o b ra z y . Co m u  to  p o w ie d z ia ła ś  —  
w te d y  —  i w te d y  —  i w te d y ?

.(Ciąg dalszy nastąpi),
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Warjat czy prowokator?
SIEPACZ BIAŁEGO TERRORU SPRAWCĄ ZAMACHÓW NA POCIĄGI

. Śledztwo prowadzone w Wiedniu przeciw Szy­
monowi Mafcuszce, sprawcy zbrodniczych zama­
chów na pociągi pod Juterbogiem w Niemczech 
i pod Bia-Torbagy na Węgrzech, które kosztowa­
ły  dziesiątki ludzk'ch żywotów, dało prawdziwie 
sensacyjne wyniki. Nie ulega obecnie żadnej wąt­
pliwości, że Matuszka obie te straszliwe zbrodnie 
popełnił. Zeznania jego pokrywają się w zupeł­
ności z ustatoneimi przez śledztwo danemi fak- 
tycznemi. Pozostaje tylko zapytanie co do mo­
tywów.

Stwierdzone zostało, że Matuszka jest jednym 
z najkrwawszych siepaczy białego terroru na Wę­
grzech. Był on oficerem słynnego oddziału Heija- 
sa w hotelu Brftannia w Budapeszcie, który to  od­
dział po upadku Beli Kuna czas dłuższy trzymał 
Budapeszt pod terrorem, dopuszczając się maso­
wych mordów i zgwałceń. Oficerem węgierskim 
byił długie łata potem. Z komunistami nie ma n*c 
wspólnego. Odznacza się niezwykłą bigoterją-

Matuszka twierdzi, że czynów zbrodniczych do­
konał sam bez żadnych wspólników, co również 
policja węgierska przyjmuje jako udowodnione. 
Motywy jego pozostają dotąd tajemnicą, wszakże 
widocznem jest, że Matuszka jest albo wariatem, 
albo faszystowskim prowokatorem mającym za 
zadanie wystraszyć opinję publiczną zbrodniami, 
które musiałyby pójść na rachunek komunistów

Z angielskiego kotła w yborczego
Donosiliśmy już, że do soboty 10 b. m. w pięciu 

okręgach wyborczych w  Anglji zgłoszone zostały 
po dwie kandydatury zwolenników obecnego rzą­
du. W ciągu trzech następnych dni liczba ta  pod­
niosła się do 36, przyczem w niektórych okręgach 
okoliczności towarzyszące temu faktycznemu roz­
łamowi w obozie rządowym są szczególnie cha­
rakterystyczne. Konserwatyści postanowili wysu­
nąć kontr-kandydatury przeciw trzem ministrom 
liberalnym a  mianowicie: Herbertowi Samuelowi, 
który jest obecnie leaderem partji liberalnej w 
miejsce Lloyd Georgea, ministrowi spraw we­
wnętrznych, p. Rybusowi ministrowi komunikacji 
i Donaldowi Miacleanowi ministrowi oświaty, a  w  o- 
kręgu Samuela, prowadzą przeciw niemu tak gwał­
towną kampanię, że niefortunny minister uskarżał 
się gorzko w swem przemówieniu w niedzielę na 
„niesłychaną nigdy ordynarność11 i „idiotyczne 
napaści osobiste11 ze strony agitatorów konserwa­
tywnych.

Naogół, sądząc z brzmienia nadchodzący oh wia­
domości możnaby przypuścić, że idzie tu tylko 
o  walkę kandydatów „gryzących11 się o manda­
ty, wszakże niektóre wiadomości wskazują na 
wręcz odwrotne zjawisko. Gdy we wschodnim 
Norfolku kandydat konserwatywny ogłosi! swoją 
rezygnację wzywając swoich zwolenników by 
głosowali na dotychczasowego posła, liberała lor­
da Elmileya, odbył się .wiec chłopów konserwa­
tywnych, który uchwalił wysunąć przeciw Eł- 
mleyowi kandydaturę Wrighta, prezesa t. zw. 
norfolikskiej partji rolniczej, chłopskiej organizacji 
konserwatywnej, pozostającej pod wpływami 
„krucjaty imperjataej1* lorda Beaverbrooka. Po­
dobnież w Cardiffie gdzie posłem ze śródmieścia 
był dotąd macdonaldowski socjalista, Ernest Ben- 
nett, gdy na zgromadzeniu konserwatystów tego 
okręgu dotychczasowy kandydat konserwatywny 
p. Morgan oświadczył, że zrzeka się swej kandy­
datury i wzywa zebranych do udzielenia popar-

Dżiesięciu prelegentów  
przem aw ia do dziesięciu osób

Z Wejherowa piszą do „Słowa Pomorskiego'1 
o zaibawnem wydarzeniu, które nader wymownie 
świadczy o nastrojach ludności pomorskiej w sto­
sunku do sanacji. Oto na sobotę 10 b- m. na godz. 
14, zwołane zostało do sali posiedzeń rady miej­
skiej (cóż za gościnność!), „wielkie zebranie po­
selskie Bezpartyjnego 'bloku współpracy z rzą­
dem11.

W okresie nędzy i bezrobocia...
Jak informuje „Słowo Pomorskie*1, dyrektoro- 

,wie gimnazjów i kierownicy szkół powszechnych 
iw Chełmnie, otrzymali w tych dniach od starosty 
Ossowsjćego Łojkójnik, zawiadamiający o projekcie

i dać faszystom możność wystąpienia w roli zbaw­
ców porządku społecznego. Rząd węgierski już 
ogłosi! stan wojenny korzystając z „komunistycz­
nego zamachu11 pod Bia-Torbagy- Obecnie powl- 
nienby go znieść.

Los zbrodniarza jest dotąd niewiadomy. Wy­
dania jego przez władze austriackie domagać się 
będą Niemcy i Węgry. Niemcy miałyby to pierw­
szeństwo, że zamach pod Juterbogiem był wcze­
śniejszy, W ęgry mogłyby się wszakże powołać 
na to że Matuszka jest obywatelem węgierskim. 
Życie swoje zabezpieczył już przez to, że dał się 
aresztować w Austrji, gdyż według umów mię­
dzynarodowych zbrodniarz wydany jednemu pań­
stwu przez drugie nie może ponieść większej ka­
ry  niż otrzymałby za taką samą zbrodnię w pań­
stwie, które go wydało, w  Austrji zaś kara śmier­
ci jest zniesiona.

Dalsze śledztwo rzuci zapewne snop światła na 
tę potworną zagadkę. Zeznania niektórych świad­
ków budzą wątpliwości co do tego czy Matuszka 
rzeczywiście działał sam. Jest to decydujący 
punkt w  całej sprawie, gdyż jeżeli Matuszka mraf 
wspólników, to jego zbrodnie nie są czynami 
warjata lecz prowokacją. Policja węgierska upie­
ra się stanowczo, że Matuszka wspólników nie 
miał, ale policja węgierska ma wiele ponurych 
tajemnic.

cia Bennefctowi, oświadczenie to zostało przyjęte 
okrzykami: „Nigdy!11 i „Otwieracie wrota socja­
lizmowi!11 Ostatecznie zgromadzenie uchwaliło 
przeciwstawić Bennettowi kontrkandydata bez 
względu na to ozy p. Morgan zechce kandydo­
wać czy nie.

Tego rodzaju zjawiska wykazują dobitnie że 
„blok narodowy11 kruszy się nie wskutek starcia 
się ambicyjek poselskich kandydatów, lecz skut­
kiem głębokich, wewnętrznych sprzeczności mię­
dzy Składającemi tę nieprzemięszaną mieszaninę 
partiami.

W tych warunkach podwójnie bolesnym jest 
fakt, że mimo największych wysiłków ze strony 
partji pracy nie udało się wykluczyć starcia się 
kandydatów partji pracy z kandydatami ILP- 
Partia zgodziła się w obliczu powagi chwili na o- 
gromne ofiary na rzecz mandatowych ambicyj 
członków „lewego skrzydła11, wycofując w nie­
których okręgach oddawna ustalonych przez or­
ganizacje miejscowe kandydatów, gdy ILP po- 
zgłaszala w tych okręgach swoich kandydatów i 
zapowiedziała utrzymanie ich bez względu na to  
czy wskutek rozbicia głosów robotniczych man­
dat nie dostanie s'ę w  ręce kandydata reakcyjne­
go, ale nie mogła postawić wyborców czysto ro­
botniczego okręgu przed wyborem czy mają gło­
sować na prawie jawnego komunistę popieranego 
przez ILP, czy na kandydata burżuazji. ILP na­
tomiast nie chciała i nie chce słyszeć o żadnych, 
najmniejszych nawet ustępstwach dla ratowania 
jedności robotniczej i tak stało się, że w jednym z 
okręgów Glasgowa stają naprzeciw siebie: popie­
rany przez ILP znany awanturnik Mac Govem, 
zupełnie jawnie współpracujący z komunistami i 
kandydat partji pracy tow. James Marshall. Jest 
jednak nadzieja, że takie smutne fakta pozostaną 
odosobnione i nie wywrą większego wpływu na 
ogólny wynik wyborów.

Przyjechało na nie specjalnie aż dziesięciu sa­
nacyjnych mówców-parlamentarzystów, z posłem 
Tebinką na czele.

Wywodów dziesięciu mówców słuchało audy­
torium, złożone z dziesięciu (dosłownie dziesięciu) 
osób, które nagradzały każdego referenta odpo­
wiednim „huraganem oklasków11.

wydania książki p. -t. „Myśli i przeżycia J. Pił­
sudskiego11. Książka ma kosztować około 100 zł. 
Dyrekcje gimnazjów i kierownictwa szkól pow­
szechnych, mają do 16 b. m. przesiać p. staroście

oświadczenie, czy książki te, które dopiero się 
mają ukazać, zamawiają dla swych zakładów. 
Brak oświadczenia będzie p. star. Ossowski —■ 
tak wyraźnie sam pisze — uważał za zamówienie.

O podobnych faktach „zaleceń11 prywatnego 
przedsiębiorstwa przez organy urzędowe już do­
nosiliśmy. Jak nazwać te „zalecenia11?

Ruch holcjarshl
W R Z E N I E  W Ś R Ó D  K O L E JA R Z Y

P o z a  r e d u k c ja m i  p o b o ró w  i d o d a tk ó w  u b o c z ­
n y c h , r e d u k c ją  d n i  p r a c y ,  n ie p rz e s trz e g a n ie m  u s ta  
w y  o  8 - g o d z in n y m  d n iu  p r a c y ,  p r a c o w n ic y  k o ­
le jow a, p o c z ą w sz y  o d  r o k u  1926 s ą  s ta le  p r z e ś la ­
d o w a n i  o g ó ln ą  re d u ik c ją  p e r s o n a lu  ta k  n ie e ta to - ' 
w eg o , j a k  i e ta to w e g o .

P o z a  n o r m a ln y m  u b y tk ie m , w s k u te k  śm ie rc i, 
z e m e ry to w a n ia , w y s łu g i  la t ,  p o z a  o g ó ln y m  z a k a ­
z e m  p r z y jm o w a n ia  n o w y c h  p r a c o w n ik ó w , a d m i­
n i s t r a c j a  p r z e p ro w a d z ił a  k i lk a k r o tn ie  m a s o w ą  r e ­
d u k c ję  p ra c o w n ik ó w  n ie e ta to w y c h . O d  k i lk u  z aś  
la t  p r z e p ro w a d z a  s ię  s ta łą  i  n ie o g ra n ic z o n ą  r e d u k ­
c ję  t a k  p ra c o w n ik ó w  e ta to w y c h , j a k  leż  i  n ie e ta ­
to w y c h , p o s y ła ją c  m ło d y c h  w ie k ie m  lu d z i  p rż e d  
k o m is je  le k a r s k ie ,  c e le m  z e m e ry to w a n ia ,  in n y c h  
n a  p o d s ta w ie  § 125 b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w , je szc ze  
i n n y c h  n a  p o d s ta w ie  § 126 s ta w ia  s ię  w  s ta n  n ie ­
c z y n n y  z  p e łn e m i p o b o r a m i n a  6  m ie s ię c y , a  p o  
6 m ie s ią c a c h  p o s y ła  s ię  ic h  n a  e m e r y tu r ę .  M im o  
je d n a k  z a k a z u  p r z y jm o w a n ia ,  p r z y jm u je  s ię  tu  
i  ó w d z ie  p ra c o w n ik ó w  c z a so w y c h . R ó w n o c z e śn ie  
ła m ie  s ię  u s ta w ę  o  8 - g o d z in n y m  d n iu  p r a c y , o d ­
b i e r a  s ię  p r a c o w n ik o m  w s p ó łc z y n n ik  p r a c y  1 n a ­
w e t ta m , g d z ie  te n  sp ó łc z y n n ik  p r a c y  z o s ta ł im  
p rz e z  s p e c ja ln ie  w y s ła n e  k o m is je  p r z y z n a n y .

W  c h w i l i ,  k ie d y  r z ą d  p r z e d k ła d a  S e jm o w i u s t a ­
w ę  o  o g r a n ic z e n iu  g o d z in  p r a c y ,  b y  d a ć  m o ż n o ść  
z a t r u d n ie n ia  b e z r o b o tn y c h , o  c z e m  c a ła  p r a s a  sze ­
ro k o  s ię  ro z p is u je ,  w  te j  c h w i l i  n a c z e ln ik  s ta c j i  w  
K ra k o w ie  z a r z ą d z a  2 4 - g o d z in n ą  s łu ż b ę  d l a  s t r ó ­
ż ó w  p r z y  b a g a ż a c h  i p r z e jś c iu  n a  d w o rc u  o s o ­
b o w y m , o d b ie ra  w s p ó łc z y n n ik  1 r a d io w c o m ,  p r z y  
z n a n y  p rz e z  d y r e k c ję  p o  s tw ie r d z e n iu  p rz e z  k il ­
k a k r o tn ą  k o m is ję .  O d d z ia ł  m e c h a n ic z n y  w  K ra ­
k o w ie  z n o s i z  d n ie m  1 b m . w s p ó łc z y n n ik  p r a c y  
1. c z y śc ic ie lo m  'k las , z a b ie ra ją c  im  sk o c z k ó w . P o ­
w y ż sz y  s ta n  rz e c z y  w y w o łu je  d e p re s ję  u  o g ó łu  
p ra c o w n ik ó w  i n e rw o w o ść , co  w p ły w a  u je m n ie  ta k  
n a  t o k  s łu ż b y , j a k  te ż  i w  ż y c iu  p r y w a tn e m  i o -  
g ó ln e m  b y to w a n iu .  P o n ie w a ż  ż a d e n  p r a c o w n ik , 
p r a c u ją c y  d z iś  n ie  je s t  p e w ie n  p r a c y  n a  ju t r o  m i­
m o  z a w a r te j  z  n im  u m o w y  p r z e p ra c o w a n ia  3 ' la t  
i  w y s łu ż e n iu  e m e r y tu r y .  J e ż e l i  a d m in is t r a c ja  rze  
p r o w a d z a  r e o r g a n iz a c ję  k o le i, to  p o w in n o  s ię  tó  od  
b y ć  w  o k r e ś lo n y m  c z a s ie  a  n ie  t a k ty k ą  t r z y m a ­
n ia  o g ó łu  p ra c o w n ik ó w  p r z e z  s z e re g  la t  p o d  c ią ­
g ły m  s tr a c h e m  i o b a w ą  o  ju t r o ,  w y w o łu ją c  te m  
s a m e m  d e p re s ję  m o r a ln ą  w  ż y c iu  c o d z ie n n e m  i 
p r a c y .

W  d n iu  4 b m . o d b y ło  s ię  w  K ra k o w ie  o g ó ln e  
z g ro m a d z e n ie  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h , n a  k tó -  
r e m  p o  w y s łu c h a n iu  o b s z e rn e g o  s p r a w o z d a n ia  z 
z a b ie g ó w  z w ią z k u  o  p o p r a w ę  b y tu  p r a c , k o le jo ­
w y c h  i o b s z e rn e j  d y s k u s j i  z g ro m a d z e n i  u c h w a ­
li l i  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję :

1) Z g ro m a d z e n i  p r z y jm u ją  d o  w ia d o m o śc i z a ­
tw ie rd z a j ą c e j  sp r a w o z d a n ie  czł. z a r z ą d u  g łó w n e ­
g o  z z a b ie g ó w  Z w ią z k u  o  p o p r a w ę  b y tu  p ra c o ­
w n ik ó w  k o le jo w y c h  s o l id a r y z u ją  s ię  z u c h w a ła ­
m i  i  w s k a z a n ia m i  z ja z d u ,  o ś w ia d c z a ją c  s w ą  go ­
to w o ść  s o l id a rn e g o  p o p a r c ia  o r g a n ó w  z w ią z k u  z d ą  
ż a ją c y c h  w  k i e r u n k u  r e a l iz a l i z a c j i  u c h w a ł  Z ja z d u !

2 )  Z g r o m a d z e n i  d o m a g a ją  s ię :  w y p ła c e n ia " f m  
ró ż n ic y  d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o  n ie d o p la c o n e j  
z a  r o k  1928, w y p ła c e n ia  im  z a p o m o g i n a  z a k u p y  
n a  z im ę , d o m a g a ją  s ię  p r z y w r ó c e n ia  czę śc i d o d a t ­
k u  k re so w e g o , w y p ła c e n ia  n ie d o p la c o n e j  r ó ż n ic y  
p o b o ró w  o d  1 m a j a  1931 ro k u , o r a z  u c h y le n ia  
z a k a z u  i p r z e m ia n o w a ń ,  j a k  r ó w n ie ż  p o d w y ż sz e ­
n ia  s tr a w n e g o  i w y d a tk ó w , p o n o s z o n y c h , z g o d n ie  
z  w n io s k a m i Z Z K .

3 )  Z g ro m a d z e n i  s tw ie r d z a ją  że  p o ło ż e n ie  ic h  
o r a z  ic h  ro d z in  j e s t  n a d w y r a z  k r y ty c z n e ,  o r a z  że 
p r z y  d o ty c h c z a s o w y c h  p o b o r a c h  n ie  b ę d ą  w  s t a ­
n ie  p r z e t r w a ć  z im y , n ie  m o g ą c  p o c z y n ić  o d p o w ie ­
d n ic h  z a k u p ó w  o r a z  p o k r y ć  w y d a tk ó w  z w ią z a ­
n y c h  z  b ie ż ą c y m  r o k ie m  s z k o ln y m .

4 )  Z g ro m a d z e n i  p r o t e s tu j ą  p r z e c iw  s ta łe j  n ie o -  
g r a n ic z e n ie  t r w a ją c e j  r e d u k c j i  p e r s o n a lu ,  k tó r a  
n ie p o k o i  i d e n e r w u j e  p r a c o w n ik ó w , w  s łu ż b ie , z a ­
t r u w a ją c  im  ró w n o c z e ś n ie  sp o k o jn e  b y to w a n ie  w 
ż y c iu  p r y w a tn e m .

5 )  C ia ło m  z w ią z k o w y m  w y r a ż a ją  z g ro m a d z e n i 
sw e  p e łn e  z a u f a n ie .

6 )  W z y w a ją  w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  k o le jo  
w y c h  d o  s k u p ie n ia  s ię  w  sz e re g a c h  Z Z K  celem  
s tw o r z e n ia  s i ły  d l a  z re a l iz o w a n ia  sw y c h  s k ro m ­
n y c h  i m in i m a l n y c h  ż ą d a ń  o r a z  p o s tu l a tó w .
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Zwycięstwo Brfininga
24 g ło s a m i w ię k sz o śc i w y sz e d ł z w y c ię sk o  rz ą d  

n ie m ie c k i  z  w a l k i  w y to c z o n e j m u  w  p a r la m e n c ie  
p rz e z  „ o p o z y c ję  n a ro d o w ą " . N a  p a r la m e n t  lic z ą c y  
577 p o s łó w  j e s t  to  z w y c ię s tw o  m iz e r n e , a le  t r z e b a  
p a m ię t a ć ,  ż e  w  ż a d n y m  in n y m  p a r la m e n c ie  n ie m a  
ta k ie g o  r o z p r o s a k o w a n ia  w ś r ó d  s t r o n n ic tw ,  że  
n ig d z ie  n ie  t r z e b a  ta k  z b ie r a ć  o k r u s z y n  i  p o je -  
d y ń o z y c h  n a w e t  g ło só w  j a k  w  ty m  r o z b ity m  p a r ­
la m e n c ie .

Z e b r a ło  s ię  p ię k n e  to w a rz y s tw o  d l a  o b a le n ia  
r z ą d u :  s k r a j n a  p r a w ic a  o b o k  s k r a j n e j  le w ic y  m a ­
s z e ro w a ły  o s o b n o  t j .  k a ż d a  z g ło s i ła  o d r ę b n y  w n io ­
s e k  o  w o tu m  n ie u fn o ś c i ,  a le  g ło s o w a ły  r a z e m  i 
k lę s k a  s p a d ła  n a  o b y d w ie . N ie  p ie rw s z y  to  z re s z tą  
r a z  k o m u n iś c i  id ą  z g o d n ie  z  n a c jo n a l i s t a m i ;  w i ­
d z ie l i ś m y  k la s y c z n y  p r z y k ła d  le g o  „ b ra te r s tw a  
b r o n i"  p r z e d  k i lk u  ty g o d n ia m i w  c z a s ie  p le b is c y tu  
o  r o z w ią z a n ie  S e jm u  p r u s k ie g o  —  z  ty m  s a m y m  
d la  n ic h  r e z u l ta te m , co  w  p ią te k  w  p a r la m e n c ie .

O  co  c h o d z iło  w  t e j  3 - d n io w e j  w a lc e ?  Z  p e w ­
n o ś c ią  n i e  o  to , c zy  k a n c le rz e m  m a  b y ć  B r u e n in g  
c zy  k to  in n y  —  c h o d z iło  o  z u p e łn ą  z m ia n ę  p o l i ­
ty k i  w e w n ę t rz n e j  i  z e w n ę t rz n e j  N ie m ie c , m im o  
z a p e w n ia n ia  m ó w c ó w  p r a w ic o w y c h ,  że  n ie  d ą ż ą  
d o  . / r e w o lu c y jn y c h "  —  w e d le  ic h  p o ję c ia  —  z w r o ­
tów ’. K a ż d y  w ie d z ia ł  a  p r z y n a jm n ie j  o d c z u w a ł ,  co 
s ię  k r y j e  z a  w y s tą p ie n i a m i  n ie d z ie ln e m i w  H a m ­
b u r g u  i z a  m o w a m i  w  p a r la m e n c ie ;  k r y ła  s ię  d ą ż ­
n o ś ć  d o  „ z r z u c e n ia  ja r z m a  n ie w o li" ,  j a k  s ię  w y r a ­
z ił  h itt le ro w iie c  F r i c k  c zy  d o  „ z r ó w n a n ia  N ie m ie c  
z in n e m u  n a ro d a m i" ,  j a k  m ó w i ł  k o n s e r w a ty s ta  
O b e r f a h r e n .  Co p o d  te m i  s ło w a m i r o z u m ie ć  n a ­
le ż y , ta k ż e  w s z y s c y  w ie d z ą , c h o d z i o  p r z e k re ś le ­
n ie  t r a k t a tó w ,  o  z w o ln ie n ie  s ię  o d  z o b o w ią z a ń , o  
p r a w a  n ie o g ra n ic z o n y c h  z b ro je ń , o  r e w iz ję  g r a n ic  
itd . —  rz e c z y , k tó r e  w  s w e j  k o n s e k w e n c j i  m u s i a -  
l y b y  d o p r o w a d z ić  d o  w o jn y ,  d o  n o w e g o  p r z e w r o tu .

W a lc z y ły  z  so b ą  n a  t r y b u n ie  p a r la m e n ta r n e j  
d w a  św ia to p o g lą d y :  je d e n  r e p r e z e n to w a n y  p rz e z  
d u c h a  S t re s e m a n a ,  d r u g i  p rz e z  ż y w y c h  H i t le r a  i 
H u g e n b e rg a , p ie rw s z y  z a s a d z a ją c y  s ię  n a  p o lity c e  
m o ż liw y c h  m o ż liw o śc i, d r u g i  n a  p o li ty c e  p r z e b i ­

Dzień narad
o

CKorespondencja własna ..Naprzodu")
Berlin, w październiku

Twudziestopięciolecie niemieckiej socjalistycz- 
hejp.entrali oświatowej przypadlo na ciężki okres 
w -.uchu robotniczym.

Tern silniej odzwierciedliła się zwartość i siła 
socjalistycznej oświaty w Niemczech, na czele 
której stoją tow. Schultz, który jeszcze z Beblem 
współpracował, dawny czeladnik stolarski, tow. 
Weinmann i tow. Stein — ostatni dawny mieńsze- 
wik rosyjski. Nie mam zamiaru obrazować dzie­
jów pracy oświatowej. Kilka spostrzeżeń z tego 
jubileuszu lepiej scharakteryzuje pracę niemiec­
kich towarzyszów.

OŚWIATA WŚRÓD BEZROBOTNYCH
Żadnych wieńców, uczt i bankietów. Osią uro­

czystości jest konferencja w sprawie prowadzenia 
działalności oświatowej wśród bezrobotnych — 
sprawa bardzo trudlna i uciążliwa.

Niemcy są przedewszystkiem narodem prak­
tycznym — to też działalność oświatowa idzie, — 
obok wykładów i dyskusyj ideologicznych — 
przedewszystkiem w kienunku szkolenia zawodo­
wego — w czem pomaga „Bildungscentrali" pań­
stwo, przez swe inspektoraty. Tak więc uczy się 
nowych metod technicznych, stenografii, prawa 
robotniczego etc. etc.

Towarzysze z prowincji przynieśli na ogół w y­
niki bardzo korzystne. Nie mniej praca jest trudna, 
bardzo trudna.

„Kursa naukowe przybierają charakter nieocze­
kiwany — mówi delegat z prowincji. — Jeden 
z naszych towarzyszów, bezrobotny stenograf, 
wyznał, że uczęszcza na kurs już po raz trzeci, 
zna przedmiot doskonale, ale uczęszczanie na kurs 
daje mu złudę pracy.

Wieczorem przygotowuje budzik. Rano wstaje o 
7*ej. Żona zaparza wcześniej kawę — tak jak w 
szczęśliwych okresach pracy. — Zdaje mu się, że 
idzie do pracy, do biura. Na kursie siedzi, pisze —

|  N ie b y w a ła  okazja!
. . ' Pończochy wełniane la

w  ilości 2000 par sprzedaje po z ł. 2*50 i  3-50
z  ' za parę

t Firma BECKMANN, Kraków, ulica Grodzka L 36.

j a n i a  ś c ia n y  g ło w ą . M o ż n a  i m u s i  s ię  m ie ć  k r y ­
ty c z n e  z a p a t ry w a n ie  n a  p o li ty k ę  w e w n ę trz n ą  B ru e  
n in g a ,  n a  je g o  p o w o ln o ś ć  w o b ec  ż ą d a ń  w ie lk ie g o  
p r z e m y s łu , n a  je g o  je d n o s t r o n n e  s to s o w a n ie  p o ­
l i t y k i  sp o łe c z n e j ,  n a to m ia s t  je g o  p o l i t y k a  z e w ­
n ę t rz n a  id z ie  to r a m i  w y tk n ię te m u , to r a m i S l re s e -  
m a re a , te m i to r a m i  d o sz e d ł d o  w iz y t  w  L o n d y n ie  
i  P a r y ż u ,  te m i to r a m i  d o p r o w a d z i !  d o  re w iz y ty  
f r a n c u s k ie j  w  B e r l in ie  i  —  c o  n ie ty łk o  d la  N ie ­
m ie c  j e s t  w a ż n e  —  d o  z a h a m o w a n ia  r e p a ra c y j  
i  d o  u lg  k r e d y to w y c h .

B r u e n in g  w ie , ż e  z w y c ię s tw o  sw e  z a w d z ię c z a  
s o c ja l is to m . G d y b y  137 s o c ja l is tó w  b y ło  s ię  ty lk o  
w s tr z y m a ło  o d  g ło s o w a n ia , lo s  r z ą d u  b y łb y  p r z y ­
p ie c z ę to w a n y . A  g ło so w a n ie  z a  r z ą d e m  n ie  p r z y ­
sz ło  s o c ja l is to m  t a k  ła tw o  i n ie  g ło so w a li o n i  
z  p e w n o ś c ią  z  m d ło ści c zy  z  u z n a n ia  d o  r z ą d u ,  
p r z e c iw n ie  —  m o w a  B r e i ts c h e id a  w  d y s k u s j i  b y ła  
n ie m n ie j  o s t r ą  j a k  m o w a  o p o z y c ji,  m ia ł  o n  p r z e ­
c iw  r z ą d o w i c a ły  sz e reg  z a s tr z e ż e ń  i  o s trz e ż e ń . 
C h o d z iło  je d n a k  o  rz e c z  z a s a d n ic z ą :  toto gorszy: 
B r u e n in g  c zy  H u g e n b e rg , z  k im  iść : z  c e n t r u m  
c zy  z  H i t le r o w c a m i a lb o  n a w e t  z  k o m u n is ta m i?  
B y ło  p r z e d  g ło s o w a n ie m  rz e c z ą  j a s n ą ,  ż e  w  ra z ie  
u p a d k u  r z ą d u  H in d e n b u rg  p o s tą p i  w e d le  r e g u ły  
p a r l a m e n ta r n e j :  p o w ie rz y  u tw o r z e n ie  r z ą d u  s t r o ­
n ie  z w y c ię s k ie j .  A  -w tedy z a c z ę ły b y  s ię  w  N ie m ­
c z e c h  n a  w ie lk ą  s k a lę  o r g je ,  k tó r e  n a  m a łą  s k a lę  
o d b y w a j ą  s ię  w  T u r y n g j i  i  B r u n s w ik u ,  g d z ie  H i t ­
le ro w c y  m a j ą  u d z ia ł  w  rz ą d z ie .

P o  g lo s o w a n iu  p a r la m e n t  o d ro c z y ł s ię  d o  23 l u ­
te g o  1932 r .  P r z e z  c z te ry  z g ó iy  m ie s ią c e  r z ą d  b ę ­
d z ie  m ia ł  w o ln ą  r ę k ę  w  s to s o w a n iu  „ d e k re tó w  
z  k o n ie c z n o ś c i"  z  ty m s a m y m  co  d o ty c h c z a s  w y n i ­
k ie m , m ia n o w ic ie ,  że w  k a ż d y m  d e k re c ie  m u s i a n o  
n a  ż ą d a n ie  te g o  c zy  in n e g o  s t r o n n ic tw a  p o c z y n ić  
z m ia n y .  W  k a ż d y m  r a z ie  p rz e z  te n  c z a s  E u r o p a  je s t  
z a b e z p ie c z o n a  p r z e d  n ie s p o d z ia n k a m i ze  s tro n y  
p n ą c y c h  s ię  d o  w ła d z y  r e a k c jo n i s tó w  i  to  c h y b a  
j e s t  n a jp o m y ś ln i e j s z y m  s k u tk i e m  g lo s o w a n ia  i 24 
g ło só w  w ię k szo śc i.

n a d  ośw iata
pod wrażeniem pracy zapomina o swym bezna­
dziejnym położeniu".

Inny z delegatów podnosi, że bezrobotna mło­
dzież gamie się chętnie na kursa — lecz po dłuź- 
szem bezrobcoiu opanowuje ją marazm, dawny 
zapal ustępuje miejsca tragicznemu zniechęcaniu 
spowodowanemu położeniem.

i Program prac, plan działalności pragnie mimo 
tego dać zajęcie kulturalne w pierwszym rzędzie 

’ kulturalną rozrywkę bezrobotnym — a  programy 
oddziału hamburskiego świadczą o  tern dosadnie. 
Dla bezrobotnych urządzano bezpłatne koncerta 
symfoniczne — grano Wagnera, Bethoyema etc. — 
sala była zawsze szczelnie nabita bezrobotnymi- 

Potrzeby duchowe proletarjatu niemieckiego są 
ogromnie wysokie — w chwilach bezrobocia, brak
ich odczuwa szczególnie dotkliwie.

RADJO — FILM WĄSKI
A oto obrazek siły ruchu oświatowego.
W  czasie międzynarodowej konferencji oświa­

towej radzą Niemcy, Austriacy, Szwedzi, Szwaj­
carowie, Duńczycy, Holendrzy i Polacy nad opa­
nowaniem kina i radja — dwóch niesłychanie 
ważnych środków propagandy.

Tow. Stern z Wiednia podnosi iż robotnik jest 
głównym konsumentem kina, Organizacje robot­
nicze Wiednia są współwłaścicielami najwięk­
szych kin.

Głównym nabywcą filmu wąskiego w Niem­
czech, Austrji, Holandii etc. (tzw. Schmalfilm słu­
żący do małych aparatów, przenośnych) są oświa- 
fcotwe organizacje robotnicze. Podobnie, radioa­
matorem w zachodniej Europie jest w pierwszym 
rzędzie robotnik.

Oświatowe organizacje robotnicze opierając snę 
o  miłjonowe cyfry swych członków muszą więc 
wpłynąć na produkcję filmową i radjo w kierunku 
dPbfiku odpowtodnlch programów.

Pian działalności, sprawa produkcji i wymiany 
filmów socjalistycznych były też przedmiotem o- 
brad i dyskusji.

WARUNKI PRACY
Tow. poseł Czapiński słusznie’podniósł znacze­

nie pracy niemieckich towarzyszów dla innych 
krajów (co zresztą znalazło żywy oddźwięk w 
'berlińskiej prasie socjalistycznej) — wskazując 
przytem na wartość naszego ruchu.

Ale w jakich warunkach pracuja Niemcy?! — 
Państwo daje na oświatę robotniczą subwencje, 
użycza lokali, pomaga na każdym kroku. W Pol- 1

sce za czasów carskich praca była niemożliwa. 
Obecnie, oświata socjalistyczna znowu spoty­

ka się z przedwojennymi utrudnieniami. Dopiero 
w porównaniu tych warunków — uwydatnia się 
waga i wartość działalności TUR.

Dr. Feliks Gnotss.

SI W A 0 1
Organ lewiatański „strusia!"

Pan minister poczt Boerner uznał był publicznie 
za łobuzerską — krytykę pożyczki telefonicznej, 
wydrukowaną w „Kurierze Polskim".

„Łobuzerską" — określenia takiego używa się 
naogół w  ostateczności, gdy się widzi przed sobą 
przeciwnika, któremu odmawia s‘ę zarówno kom­
petencji, jak i rzetelności w jego sądach. Jak wia­
domo, efekt tak drastycznego okreśdenia był tem- 
bardziej nieoczekiwany!, że chodziło tu o  dziennik, 
będący organem Lewiatana.

A teraz popatrzmy, jak zareagował ów dziennik, 
do którego odnosiły się słowa p. Boemera? — 
Schował się za  współpracownika, autora krytyki. 
Niech się on sam broni... Ale nie zanadto, nie wła- 
snemi słowami, w którycfaby mogło odezwać się 
uniesienie.

Pod tytułem więc „Dziwna replika" drukuje: 
„Od autora artykułów w sprawie pożyczki

telefonicznej, p. inż. A. B. otrzymaliśmy pismo, 
w którem między jnnemi zamacza, że, jeżeli 
prawdą jest, iż — jak podały niektóre pisma — 
min. Boerner na posiedzenia sejmowej komi­
sji skarbowej argumentację tych artykułów, o- 
pairtą na obiektywnych danych i mającą na 
celu interes Państwa, a  nie 'kwestjonującą 
zresztą dobrej woli min. Boemera, zbył jedy­
nie powiedzeniem bardzo brzydkiem — to  w 
opinji publicznej tego rodzaju replika, conaj- 
mńiej dziwna, nie może w żadnym razie przy­
czynić sfię do rozproszenia tych wątpliwości, 
które wspomniane artykuły wywołać mogły".

Komiczne jest tu zastrzeżenie: „jeżeli prawdą 
jest".

Czyżby dziennik stołeczny nie posiadał własne­
go sprawozdawcy sejmowego i zainteresowany 
autor, drukujący w nim artykuły, musiał pozosta­
wać nieświadomym, czy ma do czynienia z po­
głoskami, czy z faktem?

A druga rzecz: pismo, trzymające się takiej 
dziwnej taktyki, powinno zrezygnować z zabiera­
nia głosu krytycznego, a nie 'udawać śmiałka o od­
wadze, — nieco dychawicznej.

„N o w e“ uposażenia  
w Kasacją chorych

W piątkowym numerze „Ilustrowanego Blagter- 
ka“ pojawiła się notatka pod tytułem „Nowe pen­
sje w kasach chorych". Notatka wystylizowana 
została w ten sposób, aby u czytelnika wywołać 
wrażenie, że w kasach chorych pod rządami ko- 
misarskiemi nie dzieje się urzędnikom kasy żadna 
krzywda, a nawet nastąpiła regulacja, płac" z no- 
wem zaszeregowaniem pracownikuw, do t. zw. 
stopni. Przy tej sposobności dodaje „Blagierek", 
że powe uposażenie*urzędników bodzie dochodzi­
ło do 1-440 zł. miesięcznie. To są majaczenia „Bfo- 
gierka". W rzeczywistości w kasach chorych po 
pogromie personalnym, podczas którego wyrzuco­
no na bruk w całej Polsce setki starych i zasłużo­
nych pracowników, przyszedł obecnie pogrom 

płac.
W krakowskiej np. kasie chorych od 1 listopada 

br. ma nastąpić redukcja uposażeń w  tak znacz­
nych rozmiarach, jak to  nie miało miejsca w żad­
nej instytucji państwowej lub samorządowej. Dość 
powiedzieć, że te „nowe", „uregulowane" przez 
sanację płace u większości urzędników kasy w y­
nosić mają od 135 do dwustiikiiłkudziesieciiu złotych 
miesięcznie!

Wśród około 300 urzędników kasy, t. zw. lepiej 
uposażonych tj. pobierających ponad 300 zł. mie­
sięcznie ma być wszystkiego kilkunastu, zaś po­
bierających ponad 400 zł. miesięcznie zaledwie kil­
ku. Tak wygląda rzeczywistość!

Pensyj wynoszących 1.440 złotych miesięcznie 
żaden urzędnik w 'kasie krakowskiej nie pobiera, 
ani nawet o takiej pensji nie marzy!

Marzą natomiast urzędnicy zarabiający po 135 
złotych miesięcznie o  tern, skąd wziąć na kawałek 
chieba, na taksy szkolne dla dzieci itd. Czy w tych 
warunkach mogą urzędnicy mieć ochotę do pra­
cy, niech osądzą czytelnicy.
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; Po rekordowych
- niskich cenach ■
: W e łn y  J e d w a b ie  '■
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F la n e le  itp .
• kupuje się tylko

u Freiwalda
i Kraków, Florjańska 4 4 , I .  p. i
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Z nichu socjalistycznego

ZGROMADZENIE PPS W OŚWIĘCIMIU
Na niedzielę 1*1 bm. zwołał komitet miejscowy 

PPS w Oświęcimiu zgromadzenie robotnicze, nia 
które przybył jako referent tow. Wiesław Woh­
nout. W kilką minut po zagajeniu zgromadzenia 
przez tow. Krzemienia, gdy przewodnictwo objął 
b. poseł tow- Nosal, a tow. Wohnout rozpoczął 
przemówienie — grupka warchołów wszczęła, jak 
by na komendę, tuimułt, przerywając mówcy. Gdy 
tow. Wohnout zapewnił krzykaczy, że na każde 
pytanie postawione w dyskusji odpowie, a także 
wysłucha kontrargumentów, na chwilę zapanowa­
ła  cisza. Widocznie jednak „komuś" zależało spe­
cjalnie na rozbiciu zgromadzenia, w kilka bowiem 
chwil po pierwszym występie, dwóch czy trzech 
awanturników rozpoczęło swoje wykrzykniki po­
nownie. Widocznie tylko na to czekał komendant 
posterunku policji, zamiast bowiem wyprowadzić 
awanturników z sali, oświadczył z uroczystą miną, 
że zgromadzenie rozwiązuje. Cel został osiągnię­
ty  — zgromadzenie robotnicze zostało rozbite.

Nie chcąc jednak zrezygnować z okazji omówie­
nia bieżących spraw organizacyjnych i sytuacji 
politycznej, komitet miejscowy postanowił natych­
miast w tej samej ‘sali odbyć zebranie poufne za 
zaproszeniami. Gdy już wszyscy obecni zaopatrze­
ni w zaproszenia powrócili do sali i zajęli miejsca 
i tow. Wohnout chciał ponownie zabrać glos — po­
wrócił ma solę pan przodownik policji i oświad­
czył, że musi zbadać czy wszyscy zebrani są za­
pisani na liście obecności i ozy posiadają zapro­
szenia. Zaczęła się formalność. Przodownik odczy­
tywał nazwiska, posterunkowy z karabinem prze­
wieszonym na ręce sprawdzał zaproszenia. Tym­
czasem zrobiło się południe... Robotnicy oświę- 
cismcy orientując się, że ohodizi o  to, by za wszel­
ką cenę nie dopuścić do zebrania, postanowili jed­
nak wytrwać. Po sprawdzeniu listy i zaproszeń, 
gdy wszystko okazało się w  zupełnym porządku, 
tow. Nosal zagaił ponownie zgromadzenie, poczerń 
zabrał głos tow. Wohnout, wzywając w pierw­
szym rzędzie przodownika policji, by obecnie . •. 
opuścił salę, nie jest bowiem zaproszony, a prze­
cież sam skrupulatnie biadał zaproszenia, by na ze­
braniu nie był ktoś niepowołany- Wezwanie tow. 
iWohnouta pod adresem p. przodownika zebrani 
przyjęli garącemi oklaskami.

Następnie, już bez dalszych niespodzianek, ze­
branie dobiegło spokojnie do końca. W dyskusji 
.zabrał głos tow. Naderek; sekretarzował tow. 
Majcherek-

W OKRĘGU BIALSKIM
W  poniedziałek 12 bm. odbyło s ę  w Bielsku 

w  Domu Robotniczym wielkie zgromadzenie ma­
nifestacyjne przeciw niebezpieczeństwu wojny, 
zwołane przez GKR-y bialski, bielski i niem. SD. 
Wielka sala była natłoczona. Przewodniczy! tow. 
Wiesmer. Pierwszy przemawiał serdecznie witany 
trfiły gość z Czechosłowacji, przedstawiciel tam­
tejszej PPS  tow. Kotarba, sekretarz partyjny. Po 
nim referowali posłowie śląscy: tow. dr. Gluks- 
mam i tow. Machej. Tow. pos. Czapiński obszernie 
motywował rezolucję, w której wskazuje, iż dyk­
tatura w Polsce uniemożliwia klasie robotniczej 
Skuteczną kontrolę polityki zagranicznej; dalej re­
zolucja wskazuje na ogromne wojskowe ciężary 
'budżetowe, hamujące pomoc dla bezrobotnych i-tej..

Rezolucja jednogłośnie została przyjęta. Tow. 
A. Pysz postawił jeszcze rezolucję uzupełniającą, 
wyrażającą uznanie dla b. więźniów brzeskich; 
tę rezolucję z entuzjazmem uchwalono. Ogromny 
manifestacyjny wiec zakończono śpiewem „Czer­
wonego".

W okręgu bialskim rozwija się także robota 
TURowa; okręg posiada 32 oddziały, przeważnie

wiejskie, ostatnio założono oddziały w P psarzowi- 
cach i Bulowicach. W dniu 4 października rb. od­
był się w Białej zlot wszystkich oddziałów okrę­
gu, połączony z obchodem 10-lecia oddziału bial­
skiego. Bezrobocie i bra-k pieniędzy oczywiście 
były poważną przeszkodą dla masowego obesła­
nia zlotu, jednakowoż około 700 delegatów i gości 
wzięło udział w imponującej akademji, urządzonej 
w wielkiej sali hotelu pod Czarnym Orłem w  Bia­
łej. Uroczystość zagaił tow. Pająk. W programie 
wystąpił cały szereg chórów i orkiestr TURo- 
wych. Zwracał uwagę znakomity mieszany chór 
z Białej. Świetnie także śpiewał okręgowy wiełiki 
chór tow. niemieckich, Pozatem były poipisy gimna 
styczne i t. p. Obszerne przemówienie o  zada- 
nlaoh TURa wygłosił tow. pos. Z. Piotrowski, kła­
dąc nacisk na konieczności kształcenia charakteru 
w  obecnej dobie. Cały zlot miał piękny przebieg 
i niewątpliwie wzmocnił jSracę TURową w okrę­
gu. W lokalach TURa bialskiego przy ul. Komoro- 
wickiej urządzono piękną w ystaw ę robót ręcz­
nych, obesłaną przez szeieg oddziałów. Niektóre 
prace zwracały powszechną uwagę artyzmem 
wykonania.

Praca partyjna posuwa się w okręgu normal­
nym trybem dalej. Po konferencjach w Białej, Kę­
tach i Żywcu nastąpiła wielka konferencja w An- 
drychofwie w  Domu Rob. 11 bm. Zeszło się i zje­
chało się do 250 delegatów; było także wielu chło­
pów. Policja próbowała przedostać się na salę, 
ale mu,siała ograniczyć się do sprawdzenia zapro­
szeń. Przed konferencją i po niej grała miejscowa 
orkiestra TUR, smyczkowa i dęta. Zagaił i  prze­
wodniczył tow. Ponkala, referat polit. i gospodar­
czy wygłosił tow. pos. Czapiński. W dyskusji 
przemówił jeszcze tow. Klimczak. Jednomyślnie 
uchwalono rezolucję referenta. — Tegoż dnia 
odbyło się we wsi Butówice (pow. bińiski) zgro­
madzenie publiczne na którem przemawiali: tow. 
pos. Czapiński, Klimczak i Zacny iz Kęt-

ZGROMADZENIA W RZESZOWIE
Na niedzielę 4 października, jako w dniu mło­

dzieży przygotowywało Tow. Oniw. Roboto, w lo­
kalu własnym wieczornicę, na którą miały się 
złożyć: słowo wstępne, produkcje olióru ZiZK, de­
klamacje i odegranie sztuczki pt. „Stryj przyje­
chał" — Koziebrodzkiego.

Niestety wobec stanowiska starostwa, które w  
sobotę 'nadesłało pismo aby przedłożyć do cenzury 
treść deklamacyj i sztuczki, czego towarzysze w 
ten dzień uczynić nie mogli, a  w .niedzielę nawet 
w prywatnem mieszkaniu p. starosty zastać nie 
mogli, przed rozpoczęciem zjawiła się po­
licja i oświadczyła, że .nie pozwoli na wieczornicę, 
skoro zezwolenia ze starostwa niema.

Wydatki 1 starania poczynione w związku z wie­
czornicą poszły na marne.

W niedzielę 11 października odbyła się konfe­
rencja miejscowa PPS w lokalu TURa. Na konfe­
rencję przybyło 80 towarzyszów. Zagaił i przewo­
dniczył tow. Buczyński, który w serdeoznyoh sło­
wach powitał tow. posła Ciołkosza Adama z Tar­
nowa.

Świetny referat o  sytuacji gospodarczej wygło­
sił tow. poseł a zebrani w skupieniu wysłuchali. 
Na konferencji reprezentowani byli przedstawicie­
le wszystkich Związków Zawodowych.

■ Tow. posła pożegnali towarzysze owacyjnie, 
dziękując za przybycie i pouczające wywody w 
sprawach gospodarczych.

ZGROMADZENIE PPS W JASIELSKIEM
W niedzielę 11 października odbyło się w Tar­

nowie w sali Domu Ludowego zgromadzenie PPS. 
Po zagajeniu wybrano przewodniczącym tow. Je­
żyka, który w krótkiem przemówieniu, objaśnił 
zebranym cel zgromadzenia i udzielił głosu tow. 
Pelierowi z Krakowa, który w treściwem przemó­
wieniu przedstawił obecną sytuację gospodarczą 
i polityczną państwa. W dyskusji przemawiał kan­
dydat ,na posła z  BB Grabik, który mówi! ku ucie­
sze zebranych, że w Polsce jest dlatego źle, bo 
jest 3 miliony żydów. Otrzymał też  należytą od­
prawę od tow. Peliera i rousiał jak niepyszny o- 
puścić salę. Na zakończenie przemówił tow. Je­
żyk i okrzykiem na cześć PPS zgromadzenie za­
kończono.

© © © © © © © © © © © © © © © © © ©
BACZNOŚĆ BEZROBOTNI CZŁONKOWIE ZW. 

ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW UMYSŁO. 
WYCH! Rejestrujcie się w Sekreter jacie Związ­
ku, gdyż w  najbliższych dniach wypłacane będą 
z zebranego od zatrudnionych pracowników umy­
słowych funduszu zasiłki, tylko zarejestrowanym 
członkom Związku. Pierwszeństwo mają bezro­
botni pozbawieni zasiłku ustawowego. Zgłoszenia 
do 29 października przyjmuje Sekretariat związko­
w y w godz. od 12—3 popal. i od 6—9 wiecz. 
© © © © © © © © © © © © © © © © © ©
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P o d o b n o  K o lo  P o le k  C n o t liw y c h  o s t r o  p r o te s to ­
w a ło  p rz e c iw  w p ro w a d z e n iu  u s ta w y  o  p ła c e n iu  
p o d a tk ó w  w  n a tu rz e .

•M ów ią , że  g m in a  m ia s t a  P o r o n in  w  d o w ó d  u -  
z n a n ia  d la  p ro je k to d a w c y  n o w e g o  k o d e k s u  k a r n e ­
go, B o y ‘a  Ż e le ń sk ie g o , u c h w a l i ła  z m ie n ić  n a z w ę  
le j  m ie js c o w o śc i n a  B o y o n in .

Z d a n ie m  s ta ły c h  b y w a lc ó w  „ O a z y " , n a  s ta n o ­
w isk o  m in i s t r a  k o m u n ik a c j i  n a j le p i e j  n a d a je  s ię  
p u łk o w n ik  W ie n ia w a  D łu g o sz o w s k i. B o w ie m : —  
t u  k o le jk a , t a m  k o le jk a ...

Z a p y ta n y  p rz e z  sw y c h  w sp ó łw y z n a w c ó w  p o se ł 
p .  W iś l ic k i ,  d la c z e g o  n ie  p r z e c iw s ta w ia  s ię  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw u  n o w y c h  i p o d w y ż s z a n iu  s ta r y c h  
p o d a tk ó w , m ia ł  rz e k o m o  o d p o w ie d z ie ć : „ T o  n ie  
ta k ie  s tr a s z n e , b o  p rz e c ie ż  i  t a k  n ie m a  ty c h , k tó ­
r z y  b ę d ą  p ła c ić " .

MĄDRZE
— Pipman, co to jest ten regulamin sejmowy?
—  T o  w id z is z  p o  n a s z e m u  „ h a ł te  p y s k " .

PRZYSŁOW IA Z  KOMENTARZAMI 
I.

„N ie  ró b  d r u g ie m u ,  c o  to b ie  n ie m iło "  —  
T a k  b y ło  d a w n ie j ,  le c z  ju ż  s ię  z m ie n iło , 
T e r a z  s ię  lu d z ie  d o  te g o  sp o so b ią ,
Go im  n ie m iłe ,  n a  z ło ść  d r u g im  ro b ią .

„ B a b a  z  w o zu , k o n io m  lż e j"
T o  p rz y s ło w ie  p e łn e  r a c j i !
P o lsc e  ta k ż e  lż e jb y  b y ło ,
G d y b y  n ie  m ia ła  s a n a c j i .

III.
„ K o w a l z a w in ił ,  ś lu s a r z a  w ie s z a ją " ;
S a n a c ja  b łą d z i,  k r y z y s  o b w in ia ją .

ZŁOTE M YŚLI SANATORA
W  o b e c n y c h  c z a s a c h  m y  ty lk o  m o ż e m y  tw o rzy ć , 

w ię c  t r z y m a jm y  s ię  ś c iś le  r o z k a z u , b y  p o z o s ta ć  
ju tr o .

S ied ź  i u w a ż a j ,  m ilc z  g d y  m ó w ią , k rz y c z  g d y  
k a ż ą , b i j  g d y  r o z k a z u ją ,  b ie rz  g d y  d a j ą ,  a  m o ­
ż esz  b y ć  p e w n y  p o w o d z e n ia .

N ig d y  n ie  n a le ż y  p ró ż n o w a ć . —  N a w e t c h w i le  
w o ln e  n a le ż y  sp ę d z a ć  w  „ O a z ie "  l u b  w  ,A d r j i “ 4

(„Żółta Mucha").

Radjo wobec wyborów
W Anglii odbywają się teraz wybory, o  których 

nie 'bez racji twierdzą angielscy mężowie staniu, że 
będą tak „dzikie" jak najstarsi ludzie w  Anglji nie 
pamiętają. Jest to  oczywiście dzikość a 1‘anglaise. 
„Dzikość" te przejawiła się i w radiu angielskiean, 
które jest instytucją państwową, oficjalni® podpo­
rządkowaną ministerstwu poczt.

We wtorek 13 bm. rozpoczęła rozgłośnia lon­
dyńska nadawanie cyklu 10 mów przedwybor­
czych, wygłaszanych przez przywódców partyj — 
naturalnie tylko rządowych, sądzi nasz czytelnik 
— i myli się srodze, bo w  środę 14 bm. przema­
wiał tow. Clynos, w  czwartek p. Lloyd George, we 
wtorek 20 bm- przemówi tow. Graham, a w  pią­
tek 23 bm. tow. Henderson. — „Daily Herald" 
ostro potępia fakt, że dyrekcja radja przyznała 
stronnictwom rządowym 6 przemówień, a opozy­
cyjnym tylko 4 i piętnuje tę nierówność jako zdzi­
czenie życia politycznego.

Przemawiają jednak przywódcy opozycji do rzą­
dowego mikrofonu, ciskają w  eter Ostre, bez­
względne oskarżenia pod adresem członków rządu 
od premiera począwszy, nawołują do głosowania 
przeciw rządowi — i nikt im tych mów nie cen­
zuruje — tramo, że rozgłośnia podlega ministrowi 
poczt, skrajnemu konserwatyście, p. Otrmsby- 
Gore, a  w jej dyrekcji zasiada żona kanclerza 
skarbu, bardzo ostro atakowanego przez mówców 
opozycyjnych.

Coprawda w Anglji prezesem rady programo­
wej radja nie jest żaden generał, któryby pobierał 
2.000 zł. miesięcznie, jako uiboczny zarobek obok 
pensji generalskiej.

Coprawda minister Ormsby-Gore nie wyrzuca 
iz radia profesorów uniwersytetu.

Coprawda... zadlugoby trwało wyliczanie.

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!
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KRONIKA
TU R

AKADEMJA PRZECIWWOJENNA
Staraniem' org. mł. TUR odbędzie się w niedzielę 

akademia przeciwwojemna w sali teatralnej Domu 
Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5 II p- Na 
program złożą się przemówienia: tow. M. Woh- 
nouta i członka CKW PPS, dalej koncert orkiestry 
org. ml. TUR, deklamacje chóralne, popisy „Czer­
wonych harcerzy" TUR i  występ chóru „Lutni 
Robotniczej".

Początek o godz. 11 przedpołudniem. 
OTWARCIE SEZONU TEATRU TUR

W niedzielę 18 bm. odbędzie się w Domu Ro­
botniczym przy ul. Dunajewskiego 5 II p. otwarcie 
sezonu teatru TUR. Jako premiera wystawiona 
zostaje klasyczna komedja w 3 aktach Aleksandra 
F red ir:

„DOŻYWOCIE".
Przedstawienie poprzedzi prelekcja o dziełach 

ojca komedii polskiej, a szczególnie o „Dożywo­
ciu".

Podczas antraktów przygrywać będlzie orkie­
stra org. mł. TUR. Początek przedstawienia punk­
tualnie o godz. 6 wieczór. Ceny biletów: i miej­
sce — 1*50 zł., II miejsce — 1 zł., III miejsce — 
70 gir. Stojące 50 gr. Dochód na oświatę robotni-
CZą KINO MUZEUM DLA TUR

W niedzielę dnia 18 bm. w popularnem kinie 
Muzeum przy ul. Smoleńsk 9, wyświetlony będzie 
dla TUR wspaniały, pełen emocji lllm p. t. 

„ROGATY SKARB",
osnuty na tle życia farmerów amerykańskich. Po­
nadto rzucony będzie na ekran Min naukowy oraz 
komedyjka tryskająca niezwykłym humorem. Po­
czątek przedstawienia o godz. 7 wieczór. Bilety 
w cenie I miejsce — 1 zł., 11 — 80 gT., III — 40 gr. 
do nabycia w sekretariacie TUR przy ul. Duna­
jewskiego 5, a w niedzielę od 3 po pot. przy kasie 
w kinie Muzeum przy ul. Smoleńsk 9.

— o o o  —
FUNDACJA UZDROWISKA ŻEGIESTÓW DLA 

AKADEMJI GÓRNICZEJ W KRAKOWIE. Zarząd 
uzdrowiska Żegiestów, pragnąc wyrazić sw e u- 
znanie dla dziekana Akademii górniczej dra W. 
Goetla, pełnomocnika rządu dla umów grainicz- 
ń$55, za doprowadzenie do skutku umowy polsko ,̂ 
czechosłowackiej o ułatwieniach dla uzdrowiska 
Żegiestów na t. zw. Łopacie czechosłowackiej, u- 
fundował na przeciąg dwóch lat dwa bezpłatne 
miejsca dla studentów Akademii górniczej. Stu­
denci ci otrzymają w uzdrowisku Żegiestów bez­
płatne mieszkanie, utrzymanie, kąpiele i zabiegi 
lekarskie w ciągu całego roku z wyjątkiem lipca 
i pierwszej potowy sierpnia, pnzyczem Zaktad 
zwróci studentom koszty biletów kolejowych II 
klasy z Krakowa do Żegiestowa i z powrotem. 
Wyznaczenie kandydatów na powyższe bezpłatne 
miejsca pozostawiono proi. W. Goetlowi. Za po­
wyższy obywatelski czyn, mający poważne zna­
czenie dla zdrowia młodzieży Akademii szczegól­
nie w dzisiejszych czasach kryzysu gospodarcze­
go, należy się prawdziwe uznanie Zarządowi u- 
zdrowiska Żegiestów.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W Miej 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 11 
do 17 bm. następujące choroby zakaźne: szkarla­
tyna 20, dyfterja 9, tyfus brzuszny 1, koklusz 3, 
róża 4, odra 17, ospa wietrzna 3.

KURS TECHNIKI FARBIARSKIEJ W MU­
ZEUM PRZEMYSŁOWEM. Dyrekcja miejskiego 
Muzeum przemysłowego zawiadamia, że nauka na 
kursie techniki farbiarskiej rozpocznie się w  dniu 
20 bm. o  godz. 7 popoł. w gmachu Muzeum prze­
mysłowego, ul. Smoleńsk 9. Termin zgłoszeń na 
kurs szoferski i budowlany upływa z dniem 26 pa­
ździernika.

PODCZAS ATAKU SZAŁU USIŁOWAŁA 
WSKOCZYĆ DO WISŁY. Siłberstein Ryfka, za­
mieszkała przy ul. Augustiańskiej 15, doznała ata­
ku nerwowego i usiłowała wskoczyć do Wisły. 
Desperatkę przytrzym ano'i przewieziono do szpi­
tala.

Mechaniczna
w y tw ó r n ia
p i e c z y w a >PGLAR<
TADEUSZ A. KOZŁOW SKI
zawiadamia, iż na ogólne żądanie P. T. Konsumentów 

otworzył tilję swą
Kraków, ul. M arka 20, Teł. 126.04 
i poleca PIECZYWO

zwyczajne
luksusow e

leczn<a.e
cukiernicze.

W jaki sposób pewien kolejarz uleczył się z reumatyzmu
Dla kolejarza rzeczywiście niepojętem jest, gdy nagle 
przy wskakiwaniu na stopnie wagonu druga noga od­
mawia mu posłuszeństwa i równocześnie odczuwa ja­
kąś niesamowitą sztywność w stawach i krzyżu. To są 
pierwsze objawy reumatyzmu. „Nie mogłem popTOStu 
zrozumieć" pisze nam pan A. Buk, Siemianowice, 
Matejki 14 „skąd .nagle wzięła snę taka sztywność w 
krzyżu i kolanach. Gdy chcialem jak zwykle wsko­
czyć do ruszającego pociągu, zaledwie z wielkim wy- 
siłkiem udawało mi się utrzymać na stopniu.. Począt­
kowo przypuszczałem, że przyczyną tego jest zwykłe 
nadwyrężenie mięśni, aie nacierania i rozmaite wy­
próbowane przezemnie lekarstwa nie przyniosły mi 
żadnej ulgi. Przeciwnie! Szczególnie słotne i zimne 
dnie dawały mi się we znaki — bóle były wprost nie 
do zniesienia. Na służbę szedłem wówczas jak na tor­
tury. Latami calemi męczyłem się tak okropnie, dopóki 
pewnego razu nie zwrócono mi uwagi na Togal. Zawie­

Szopka kom itetu krakow skiego
dla walki z

Miejski komitet krakowski dla waJki z  bezrobo­
ciem zasypuje redakcje pism rozmaitego rodzaju 
komunikatami, w  których nawołuje do składania 
daniny na rzecz bezrobocia. Słyszy się ciągle o 
opodatkowaniu coraz szerszych sfer na rzecz bez­
robotnych, o ofiarach pojedyńczych osób itd. Oto 
wczoraj znowu kupcy „oświadczyli swą goto­
wość do wiziecia udziału w powszechnej akcji dro­
gą opodatkowania się „dobrowolnego" — onegdaj 
restauratorzy i kawiarze złożyli podobne dekla­
racje. Urzędnikom ściąga się z pensji kwoty przez 
nich zdeklarowane, kupcy i właściciele restaura- 
cyj dobrowolnie to czynią (!), ale równocześnie 
ceny w restauracjach i kawiarniach nietylko nie 
spadają z powodu znacznej obniżki cen produk­
tów spożywczych, ale nawet niektórzy przedsię­
biorcy gastronomiczni popodnosili już ceny po­
traw , herbaty  i kawy, aby pokryć w ten sposób 
dobrowolny podatek na bezrobocie.

— o
O SUTANNY KSIĘŻY KOŚCIOŁA NARODO­

WEGO. Duchowny Kościoła Narodowego ks. Jan 
Tepper prosi nas o zaznaczenie, w związku z no­
tatką o zdjęciu sutann księżom narodowym, że 
ani jemu, ani żadnemu z jego kolegów nie zdjęto 
sutanny, lecz zabrano je z szafy, co — jak  pod­
kreśla ks. Tepper — było zupełnie zbyteczne, gdyż 
księża narodowi byliby się zastosowali do zakazu 
chodzenia w sutannach, gdyby takowy został im 
w drodze urzędowej zakomunikowany.

STARZEC FDD KOŁAMI WOZU. Koza Błażej, 
•rolnik, zam. w Rząscę (pow. Kraków), przejeżdża­
jąc wozem jedno kopnym przez plac Wolnica., na­
jechał na ciągnącego wózek ręczny dwukołowy, 
Jana Rącę. lat 70, 'zam. ul. Rękawka 15. Rąca do­
znał rany tłuczonej na głowie. Został on przewie­
ziony do szpitala św. Łazarza.

NASZYJNIK SZWAGiROWEJ. RucMa Szwagier 
doniosła do policji, że przed trzema tygodniami, 
gdy mieszkała pnzy ul. Janowa Wola, niejaka Sta­
chowicz Bronisława skradła jej naszyjnik i suknię. 

— o o o —
PRZECIW OBSTRUKCJI, HEMOROIDOM, zabu­

rzeniom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i 
śledzionie, bólom krzyża, zaleca się picie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa'* kilka razy dzien­
nie. — Żądać we wszystkich aptekach i drogeriach, 
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ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIEGO RKS 
LEGJA W KRAKOWIE. W niedzielę 11 paździer­
nika odbyło się uroczyste zamknięcie sezonu sekcji 
kolarskiej RKS Legja. W godzinach porannych 
przeszło 50 kolarzy Legji defilowało ulicami Kra­
kowa, poczerń udano się gremjalnie do Skały Kmi- 
ty, gdzie odbyło się tradycyjne wzniecenie ogni­
ska i pieczenie ziemniaków. W  międzyczasie pu­
szczono dwa biegi turystów i sen jorów, które dały 
następujące wyniki:

W  biegu turystów n,a 33 kim, do którego stanęło 
9 uczestników, pierwsze miejsce zajął W ojtal Wł. 
w czasie 1 godz. 4 m. 2) Porębski Ból. 1 godz. 7 m. 
3) Paciorek M. 1 godz. 7.30 m.

W  biegu seniorów na przestrzeni 16.500 m. 
pierwsze miejsce zdobył Ryszewski Sł. w czasie 
34 m. 2) Binczycki Sł. 35 m.

Prócz członków brali udział w zamknięciu se­
zonu również goście w liczbie 20 osób, którzy 
wespół z uczestnikami pozostałymi spędzali w mi­
łym nastroju chwile przy ognisku i wśród pięknej 
pogody podziwiali piękny krajobraz jaki się do­
koła rozpościerał. Późnym wiecz. cała wycieczka 
wróciła rowerami do domów zachowując w pamię­
ci niezwykle miłe i serdeczne wspomnienie razem 
spędzonych wrażeń. Organizatorzy wycieczki tow. 
Scibor i W andur zasłużyli na wdzięczność ucze­
stników wycieczki.

dziony jednak tyloma próbami naturalnie odniosłem 
się z niedowierzaniem i do tego zalecanego mi leku. 
Lecz dzięki Bogu dziś nie żałuję doprawdy tej ostatniej 
próby, gdyż odrazu po zażyciu odczułem dobroczynne 
działanie tych tabletek. Wkrótce też powoli bóle ustą­
piły, a teraz już zupełnie pozbyłem się tej straszliwej 
choroby. Tak więc dzięki Togalowi odzyskałem swe 
zdrowie!" Podobne .doświadczenia poczyniło tysiące 
cierpiących, którzy przyjmowali Togal przy reumatyz­
mie, podagrze, rwaniu ,w stawach, bólach w krzyżu, 
bólach nerwowych i głowy, grypie, przeziębieniach 
i .pokrewnych cierpieniach. Ponieważ Togal w zarod­
ku zwalcza te niedomagania, przeto nawet w chroni­
cznych wypadkach osiągnięto przy pomocy tego środ­
ka nadspodziewanie pomyślne rezultaty. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych organów. Jeśli przeszło 
6.000 lekarzy środek ten ordynuje, to przecież każdy 
z zaufaniem zakupić go może. We iwszyst. aptekach.

bezrobociem
Komitet krakowski zachwycony ofiarnością tych 

panów, a  publiczność ofiarność tę czuje -na wła­
snej kieszeni. Szopka, jaką się robi za inicjatywą 
miejskiego komitetu krakowskiego dla walki z 
bezrobociem, przechodzi w rozmiarach — reklamy 
prawdziwej szopki krakowskiej. Pajace i kukły 
tańczą w tej nowej szopce z rozmachem więk­
szym, n.iż_w zwykłych starych szopkach zwierzy­
nieckich. Reklama rozdmuchana, a  wyniki jej nie­
znane.

Ile zebrano, co zebrano, jak wygląda w  rzeczy­
wistości wynik tej akcji o tern nikt nic nie wie. 
Również plan walki z bezrobociem trzymany jest 
w  ścisłej tajemnicy — zima się zbliża, komunika­
tami zasypywana jest prasa o  ofiarności łudizi do­
brej woli — więcej nic.

Czy wszystkie komitety dla walki z bezrobo­
ciem tak działają, nie wiemy — bo komunikatów 
o ich pracy nie czytaliśmy.

o o  —

WISŁA—LEGJA. Dziś w niedzielę odbędzie się mecz 
dwóch czołowych zespołów piłkarskich. Tak Legja jak 
i Wisła w ważnym tym mecziu wytężą wszystkie siły, 
aby zwyciężyć. Początek o godzinie 2*30 popołudniu. 
Jako pnzedmecz odbędzie się rozgrywka Krowodrza— 
Wisła I b o puhar KZOPN.

POLONJA— LEGJA rozegrają zawody treningowe 
dziś w niedzielę o godzinie 11 przedpołudniem na boi­
sku Legji. Poprzedzą o godzinie 9 'rano Wawel 11—Le­
gja II.

LEGJA II—GARBARNIA IV. Zawody o puhar o go­
dzinie 1 popołudniu na boisku Legji.

MISTRZOSTWA KOLARSKIE. Niedzielne mistrzo­
stwa kolarskie na torze KS Cracovii stanowić będą 
przegląd sił na sezon przyszły, oraz będą miernikiem 
oceny kolarzy przed wyjazdem na Olimpiadę w roku 
przyszłym. Sensacją będą biegi za motorami, przyczem 
liderami będą azotowi motocykliści Krakowa. O go- 
dzinie 10 przedpołudniem odbędą się eliminacje mi­
strzostw kolarskich Krakowa. Początek "zawodów o go­
dzinie 11 przedpołudniem.

— o o o  —
T E A T R Y  I K O N C E R T Y

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś wieczór powtórzenie komedji węgierskiego auto­
ra W. Fodo-ra „Rabunek u jubilera", w wykonaniu pp.: 
Eichlerównę}, Marcinowskiej, Burnatowicza, Hierow- 
skiego, Kułakowskiego, Michalaka, Modrzewskiego, 
Szymborskiego, Turskiego, Wrońskiego i innych.

PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE W TEA­
TRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś popo­
łudniu o godzinie 3*30, na przedstawieniu po cenach 
zniżonych, powtórzoną będzie pierwsza z polskich no­
wości wystawionych w tym seztonie komedia St. Kie- 
drzyńsikiego „Powrót do grzechu**. Jutro na diruglem 
przedstawieniu szkolnem po cenach najniższych, dra­
mat J. Słowackiego „Mindowe". Początek o godzinie 
4 popołudniu. Oba przedstawienia popołudniowe dane 
będą w niezmienionej, premierowej obsadzie.

OPERA „TRAYIATA" W TEATRZE MIEJSKIM IM. 
J. SŁOWACKIEGO. W poniedziałek 19 bm. opera kra­
kowska zaprezentuje piątą w bieżącym sezonie pre­
mierę operę Verdiego „Traviatę“z współudziałem pp.: 
primadonny opery warszawskiej i oper zagraniczych 
Olgi Olginy, Szymonowicza, Romanowskiego i Mazan­
ka. Obsady dopełniają pp.: Zbignicwiozówna, Mazurek, 
.Woźniak j inni. Reżyseria p. S. Romanowskiego, przy 
pulcie kapelmistrzowskim dyr. Bolesław Wallek-Wa- 
lewsfci.

JUAN MANEN, słynny skrzypek-wirtuoz hiszpański, 
który swą grą, pełną artyzmu, zdobywa sobie całe 
audytorium, wystąpi dziś w niedzielę w Starym Tea­
trze. W bogatym programie wykonane zostaną prócz 
utworów klasycznych także kompozycje fconcerłanta.

TEATR BAGATELA DLA DZIECI daje dziś wesołą 
bajeczkę „Kakadu—Kakada" o godzinie 11 przedpołu­
dniem. Jest to ostatnia sposobność ujrzenia tej pięknej 
bajki, gdyż w następnym programie ukaże się nowa 
sztuczka, którą teatr przygotowuje dla naszych milu­
sińskich.
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FUTRA v wielkim wyborze, we­
dług najnowszych modeli

— —  — — -----_  paryskich i wiedeńskich,
a' doborowym gatunku wykonane we własnych pra­

cowniach, poleca po cenach konkurencyjnych

Antoniego Trąbki syn
Kraków, ul. Szewska 12.

B ezpośredni im port tow arów  zagranicznych.
Telefon 134 64. Rok założenia 1885.

N iezależność adw okacka nie będzie zniesiona
Walne zgromadzenie krakowskiej Izby adwo­

kackiej odbyło się w dniu wczorajszym przy bar­
dzo licznym udziale palestry z Krakowa i prowin­
cji. Najważniejszym punktem zgromadzenia była 
sprawa nowej ordynacji adwokackiej. Referował 
pos. adw. dr. Bogdani, oświadczając, że Art. 81

TAK ZAPEWNIA POSEŁ DR. BOGDAN!
projektu nowej ordynacji adwokackiej nie ujrzy 
światła dziennego. p o  tem przemówieniu nastąpiła 
burzliwa i obszerna dyskusja, poczem powzięto 
uchwałę, aby wspólnie ze wszystktomi Izbami 
adwokackiemi rozpocząć starania o zmodyfikowa. 
nie projektu.

O D C Z Y T Y  I Z E B R A N IA
POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 

wydziału historyczno-filozofioznego odbędzie się jutro 
w poniedziałek o godzinie 6 wieczorem. — Porządek 
dzienny: 1) prof. dr. Franciszek Bujak „'i. dziejów rol­
nictwa polskiego W' XVI wieku" (chów bydła w Ks. 0 - 
święctmskiem i Zatorskiem); 2) dcc. dr. Wilhelm Wach- 
hodz .Praw o pracy" (zagadnienia ogólne). Potem po­
siedzenie administracyjne.

SZKOŁA ZDROWIA Związku okręgowego Kas cho­
rych w Krakowie rozpoczęła wczoraj drugi rok swojej 
działalności odczytem dra H. Biernackiego pod tytułem 
„Gruźlica i jej zwalczanie". Publiczność szczelnie wy­
pełniła salę Muzeum przemysłowego i wysłuchała z 
wiielkiem zainteresowaniem wywodów prelegenta, któ­
rego nagrodzono rzęsistemi oklaskami. Zkolei drugi od­
czyt wygłosi dnia 22 bm. dr. Medyński na temat „Dla­
czego jesteśmy nerwowi?".

DNIA 1 PAŹDZIERNIKA B. R. padła przy cią­
gnieniu 4% państwowej premiowej pożyczki in­
westycyjnej jedna z gł. wygranych zł- 50.000 na 
obligację Serja 549 Nr. .48 zakupioną na raty w 
Gospodarczym Banku Spółdzielczym z o. o. w 
Krakowie u.1. Floriańska 55. Szczęśliwym posiada­
czem obligacji jest biedny górnik zam. w woj. 
krakowskiem ojciec 8-ga dzieci. — Specjalny de­
legat banku uwiadomił posiadacza obligacji o wy­
granej, który nabył już grunta, by zabezpieczyć 
swojej rodzime przyszłość.
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Z Polski
ŚLĄSK. LICZY 1 MILJON 350 TYSIĘCY HUE- 

SZKANCÓW. Wedłus danych Saskiego urzędu 
wojewódzkiego, liczba mieszkańców woj. ślą­
skiego w dn. 31. VJłI. br., wynosiła 1,357.817, 
wśród nich 671.514 mężczyzn i 686303 kobiet. W 
porównaniu ze stanem z lipcą 1931 r., ubyło 806 
osób.

WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY FAŁSZER- 
SKIEJ. Policja śląska.wpadła na trop rozgałęzio­
nej akcji fałszerstwa i rozpowszechniania bankno­
tów 500 Złotowych i dolarowych. Centrala fał- 
szerska znajdowała się w  województwie łódz- 
kiem w Wieluniu. W związku z tern aresztowano 
Stanisława Wolnickiego i jego żonę Władysławę, 
usiłujących zmienić falsyfikat 500 złotowy. Opie­
rając się na ich zeznaniach, policja śląska udała 
się do Wielunia, gdzie zlikwidowała aferę fałszo­
wania banknotów aresztując 8 osób, będących 
członkami szajki. Głównym prowodyrem fałsze­
rzy był b. funkcjonairjusz policji, 30-letni Włady­
sław Koj, który z właścicielami wielkiej cegielni 
w Krzyworzece pod Wieluniem: Józefem Ferłatą 
i braćmi Szańcami, Stanisławem i Piotrem, obmy­
ślił cały plan. Wykonawcą klisz j rysunków był 
Kazimierz Glamkowski, litograf z  Łodzi. Glam­
kowski „trudnił się" jeszcze w roku 1918 fałszo­
waniem 100-markowych banknotów i został wów­
czas skazany na 9 lat więzienia. Z początku szaj­
ka miała zamiar fałszować noty 5-dolarowe, jed­
nak ponieważ płyta z  jednej strony niezupełnie się 
udała, odstąpiono od tego zamiaru, polecając Gflam 
kowskiemu wykonać rysunki banknotów 500-zfo- 
towych. Na sporządzenie płyt litograficznych wy­
datkował Glamkowski 10 tysięcy złotych. Pokryli 
je Fertała i Szańcowiie jako finansujący całą akcję. 
Koj również inwestował w  to „przedsiębiorstwo'’ 
1000 złotych swych oszczędności. Wszystkie po­
trzebne do fabrykacji przyrządy i, materjał uloko­
wano najpierw w cegielni w Krzyworzece, skąd 
•przetransportowano je do Gaszyna pod Wieluniem 
'do Wilhelma Wielocha, teścia Koja. Ta.m praco­
wano nad produkcją fałszywych banknotów, któ­
rych sporządzono około 300 sztuk. Drukowano Je 
na papierze zwykłym, po specjałnem przegotowa­
niu, dzięki czemu grubość jego i łamliwość odpo­
wiadały papierowi banknotowemu. Sam gatunek 
papieru był bardzo lichy i posiadał skazy, oraz 
byt połyskliwym, co przy prawdziwych bankno­
tach niema miejsca.. Kolporterem banknotów był 
bogaty rzeźnik wieluński, 35-fletni Stanisław Wol­
ic k i  i jego żona, Władysława, którzy otrzymy­
wali 60 proc, obrotu. Jeden banknot puścił sam 
Koj. Jest ciekawe, że ostatni banknot, który wzbu­
dził podejrzenia i spowodował wytoczenie docho­
dzeń, przewędrował na Śląsku kilka instytucyj fi­
nansowych i dopiero na poczcie w Tarnowskich 
Górach powzięto podejrzenia. Po aresztowaniu 
Wolnickich Koj połamał płyty litograficzne i za­

kopał je w ogrodzie teścia. Pozostałe banknoty, 
których nie puszczono w obieg, ukrył częściowo 
na werandzie domu, resztę zaś zabrali Szańcowie, 
którzy zakopali je pod szopą swej cegielni. W cza­
sie rewizji znaleziono 288 fałszywych banknotów. 
Wszyscy aresztowani do winy się przyznali. Na- 
razie dochodzenia spoczywają w rękach prokura­
tora w Tarnowskich Górach, skąd zostaną prze­
kazane sądowi w Częstochowie. Nagrodę Banku 
Polskiego za wykrycie fałszerzy otrzyma policja 
śląska, która całą aferę wykryła.

MORD RABUNKOWY NA SZOSIE. Na szosie 
pod Miechowem znaleziono furmankę z trupami 
3 zamordowanych. Okazało się, że byli to jadący 
do Żarnowca kupcy Abram Saulewicz i Benjamin 
Stahl w. towarzystwie woźnicy Wawrzyńca Ma­
zura. W Żarnowcu wiedziano, że Saulewicz i Stahi 
zawieźli do Krakowa pierze wartości 4000 zł. — 
Wracali z pustym wozem, czyli że pierze sprze­
dali, niewiadomo tylko czy otrzymali za. nie go­
tówkę, czy weksle. Około północy, gdy furmanka 
znajdowała się na szosie wolbromskiej w odle­
głości półtora kilometra od Miechowa, nagle po­
sypał się na nią grad kul rewolwerowych. Strzały 
były śmiertelne. Obaj kupcy zostali zabici na miej­
scu, Na szyi woźnicy stwierdzono zadraśnięcia, 
z czego wynika, że Mazur stoczył walkę z ban­
dytami i został przez nich uduszony. W wyniku 
obławy aresztowano 17 osób, z których 3 są moc­
no podejrzane.

8 TYSIĘCY PASAŻERÓW „NA GAPĘ" W CIĄ­
GU PÓŁ ROKU. W okresie od 1 stycznia do 30 
czerwca rb. 35 rewizorów warszawskiej dyrekcji 
kolejowej, do której należy i węzeł łódzki wy­
kryło 8.018 pasażerów odbywających podróż „na 
gapę" czyli 'bez biletu. Rewizorzy dokonali kon­
troli w 15.660 pociągach, zatem na 2 pociągi przy­
padał 1 pasażer bez biletu. Poza tem rewizorzy 
wykryli 112 szt. bagażu bez dowodu, sporządzili 
2.242 raportów i 4.494 zleceń.

NOTARIUSZ ZASĄDZONY ZA SPORZĄDZE­
NIE FAŁSZYWEGO AKTU. Sąd okręgowy w 

I Warszawie pod przewodnictwem wiceprezesa Du- 
! dy rozważał sprawę rejenta Walerego Ohomenko, 

oskarżonego o fałsz aktu, sporządzonego w jego 
kancelarii. Sprawa rejenta. Cliomenki, to echo gło­
śnego procesu Bolesława i Józefa Karczewskich, 
oraz szwagra tego ostatniego, Stanisława 'Pawli­
ka, przeciw którym rozprawa o przywłaszczenie 
milionowej wartości garbarni Aleksandra Horna, 
znajdzie się wkrótce w sądzie apelacyjnym. Cho- 
menko sporządził akt rejentalny na niekorzyść 
Horna, wobec czego został pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej. W wyniku sprawy sąd uznał 
notariusza Chomenkę winnym niedbalstwa i ska­
zał go za to. na jeden miesiąc aresztu.

ZOKIEJ WYGRAŁ NA WYŚCIGACH I ZWA­
RIOWAŁ. Żokiej Wacław Nowicki wygrał we 
wtorek na wyścigach w Warszawie większą su­
mę. W dniu wczorajszym dostał on ataku szalu 
na tle „wyścigowem" i o  godzinie 7 rano wybiegł 
z domu .nago, udając się w kierunku placu wyści­
gowego. Na ulicy go zatrzymano i odwieziono do 
szpitala,

NAPAD ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW. -
W  piątek wieczorem trzech zamaskowanych i u- 
zbrojonych w rewolwery bandytów wtargnęło na 
probostwo w Ćwiktocach, pow. pszczyńskiego. Po 
steroryzowaniu proboszcza Vogta i trzech domow­
ników, zmuszono ich do zdjęcia garderoby i zu­
pełnie nagich zamknięto w piwnicy. Po dokona­
niu tego, bandyci splądrowali całe 5-pokojowe 
mieszkanie, zahierając większą ilość biżuterii, go­
tówki oraz innych rzeczy wartościowych. W jed­
nym z pokojów bandyci natrafili ,na kasę ognio­
trwałą, w której znajdowała się gotówka prywat­
na księdza i parafji. Sprowadzono księdza Vogta 
z  piwnicy i pod groźbą zastrzelenia zmuszono go 
do otwarcia kasy, z której zabrano około 4 tysię­
cy  zł. Następnie zamknięto go z powrotem w  piw­
nicy, uniemożliwiając natychmiastowy pościg. Na 
ślad bandytów dotychczas nie natrafiono.

NADUŻYCIA W DYREKCJI KOLEJOWEJ W 
WILNIE. Policja.w Wilnie wykryła nadużycia w  
oddziale mechanicznym dyrekcji kolejowej. U- 
rzędnik tego oddziału, Romuald Radziejowski, 
wykradł blankiety książeczek opałowych, które o- 
pieczętował odpowie dniem! pieczęciami i w  poro­
zumieniu z trzema innymi wspólnikami z poza

dyrekcji wypełnił wymienione książeczki. Jeden 
ze wspólników, Popielski, podrobił podpisy na­
czelnika oddziału i rzekomych właścicieli książe­
czek. Ogółem sfałszowano około 30 książeczek, na 
podstawie których można było podjąć 100 ton wę­
gla wartości przeszło 4.000 zł. Nazwiska na ksią­
żeczkach były fikcyjne. Dwóch wspólników, mia­
nowicie Głowackiego i Popielskiiego aresztowano, 
zaś Radziejewski i jeszcze jeden wspólnik P rzy ­
bylski zbiegli.

ECHA KATASTROFY W GDYNI. Przed sądem 
okręgowym w Gdyni odbyła się rozprawa prze­
ciwko Towarzystwu gazowemu w Gdyni z po­
wództwa ZUPU., który wniósł o  nałożenie are­
sztu na Towarzystwo gazowe celem wyegzekwo­
wania sumy 1,300.000 zł. tytułem zwrotu poniesio­
nych strat w czasie katastrofy. W czasie rozpra­
wy, ZUPU. obniżył żądaną sumę odszkodowania 
do 200 tys. zł., wychodząc z założenia, że Zakład 
nie miałby na ozem dochodzić sumy zł. 1,200.000, 
skoro kapitał zakładowy Towarzystwa gazowego 
wynosi tylko 100.000 zł. Rozprawa trwała 3 go­
dziny, sąd odłożył ogłoszenie wyroku do soboty.

I  SALI SADOWEJ
ZNÓW PROCES O OBRAZĘ P. PŁSUDSKIEGO

W piątek odbyła się w okręgowym sądzie kar­
nym w Krakowie rozprawa przeciw tow. Stani­
sławowi Kruczkowskiemu, oskarżonemu o zakłó­
cenie spokoju publicznego przez to, że miał rze­
komo w dniu imienin marszałka Piłsudskiego, idąc 
mimo komisariatu policji na Zwierzyńcu, wyrazić 
się do tow. Hanny Sikorzanki, że rozwieszone po 
mieście portrety Piłsudskiego należałoby zrywać 
i niszczyć. Za to rzekome przestępstwo był tow, 
Kruczkowski w  swoim czasie skazany administra­
cyjnie na 7 dni. aresztu, z których 2 dni już odsie­
dział, poczem został zwolniony skutkiem przeka­
zania,, na jego wniosek, sprawy sądowi.

Na rozprawie piątkowej donosiciel, który był je­
dynym świadkiem oskarżenia, nie zjawił sic, .zaś 
przesłuchana pod przysięgą tow. Sikorzanka, do 
której inkryminowane słowa miały być wypowie­
dziane, zeznała, że słowa te nie były wcale wypo­
wiedziane.

Tow. Kruczkowski został uwolniony od winy 
i kary, koszta rozprawy ponosi skarb państwa.

Trybunał w uzasadnieniu wyroku stwierdził, że 
inkryminowane słowa mogłyby wtedy stanowić 
zakłócenie spokoju publicznego, gdyby były w y­
powiedziane bardzo głośno, wszakże przewód są­
dowy wykazał, że ni© były one wogól© wypowie­
dziane.

Bronił oskarżonego adw. dr. Ringelheim.
PROCES OSZCZERCY „SANACYJNEGO" 

UMORZONY
Onegdaj stanął przed warszawskim sądem okrę­

gowym znany działacz „sanacyjny" Antoni Anusz, 
ostatnio zajmujący stanowisko wiceprezesa Ban­
ku Rolnego. P. Anusz oskarżony został przez gen. 
Niesiołowskiego, b. szefa sztabu M. S. Wojsk., o 
zniesławienie w druku. Mianowicie w wychodzą­
cym w roku 1921 dzienniku „Naród" p. Anusz 
wydrukował oszczerczy artykuł, zarzucający gen. 
Niesiołowskiemu nieuczciwe manipulacje w związ 
ku z dostawą ryżu dla wojska.

Skarga wniesiona została już w roku 1921 — 
p. Anusz jednak przez szereg lat był posłem i ko­
rzystał z nietykalności poselskiej. Przed sądem 
stanął wreszcie w dniu wczorajszym — obrońca 
jego jednak, nie usiłując nawet odpierać istoty za­
rzutów o oszczerstwo, prosił sąd o zastosowanie 
wobec oskarżonego amnestji.

Sąd, na zasadzie amnestji, proces umorzył.

LEKCJE: języka niemieckiego- francuskiego, pi­
sania na maszynie, kurs księgowości wyższy i 
niższy, oraz stenografii polskiej, prowadzony naj 
nowszą metodą, organizuje Związek Zawodowy 
Pracowników- Umysłowych (ul. Sławkowska 6,- 
piętro, teł. 138-53). Warunki bardzo przystępne. 
Infoimacyj udziela Sekretariat Związku w godzi­
nach od 11—2 popołudniu i od 5—9 wieczorem.
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T E L E G R A M Y Stan zbrojeń Polski
WTORKOWE POSIEDZENIE SEJMU

Warszawa, 17 października (teł. wł. „Naprz."). 
Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się we wto­
rek o godz. 4 po pod- Na porządku dziennym znaj­
dują się wnioski uchwalone przez komisję pracy, 
szereg pierwszych czytań przedłożeń. rządowych, 
oraz referat o kagańcowym regulaminie BB. Co 
do tego referatu panuje ciekawość, czy pos. Po- 
doski będzie referował wniosek jako przyjęty 
przez komisję regulaminową, mimo że wniosek 
został formalnie odrzucony.

PROTESTY WYBORCZE
Warszawa, 17 października (teł. wił. ,,Naprz.“). 

W poniedziałek 19 bm. Sąd Najwyższy rozpatrzy 
2 protesty przeciw wyborom w okręgu 28 Krasny­
staw—Hrubieszów—Janów. W okręgu tym uzy­
skały mandaty: 3 BB a 2 Stronnictwo ludowe.

NIEMA REFORMY ROLNEJ, NIE TRZEBA 
URZĘDÓW ZIEMSKICH

Warszawa, 17 października (teł. wł. „Naprz."). 
Rozporządzeniem ministra reform rolnych znie­
siony zostaje z dniem 1 listopada br. urząd ziem­
ski w Cieszynie. Agendy jego obejmie urząd ziem­
ski w Katowicach.

OBNIŻKA PODATKU OBROTOWEGO
Warszawa, 17 października (tel. wił. „Naprz."). 

Na ostatniej Radzie ministrów uchwalono obniżyć 
stawki podatku obrotowego o pól do półtora pro­
cent.

SKARBOWE BILETY AUTOBUSOWE
Warszawa, 17 października (tel. wił. „Naprz."). 

Ministerstwo robót publicznych zacznie z dniem 
15 listopada br. wydawać bilety autobusowe. Wła­
ściciele przedsiębiorstw autobusowych będą obo­
wiązani opiacić przez wyleupno tych biletów po­
datek autobusowy na rzecz funduszu drogowego. 
Przy kupnie biletów przedsiębiorcy zapłacą 1/3 
ceny pobieranej od pasażerów za przejazd. Przed, 
siębiorcom wolno będzie wydawać pasażerom w y. 
łącznie bilety nabyte od ministerstwa robót pu­
blicznych.

Samobójstwo znanego przemysłowca
Warszawa, 17 października (tel. wł. „Naprz."). 

Wijelkie wrażenie w sferach przemysłowych w y­
wołała wiadomość o samobójstwie znanego prze­
mysłowca Karola Wiełanda. Wczoraj wieczorem 
wyszedł on z domu pod pretekstem załatwienia 
interesów i do Tana nie powrócił. Dziś zaczęto po­
szukiwania i znaleziono Wieląnda już nieżywego 
w jednym z pokojów hotelu „Bristol". Jak z po­
zostawionych listów wynika, Wiełand popełni'! sa­
mobójstwo z powodu trudności finansowych.

MATUSZKA PRZYZNAŁ SIĘ DO TRZECH 
ZAMACHÓW KOLEJOWYCH

Wiedeń, 17 października. W toku wczorajszego i 
i  dzisiejszego śledztwa aresztowany pod zarzu- ! 
tern dokonania zamachów na pociągi kupiec we- i 
gierski Matuszka złożył obszerne zeznanie. P rze- ; 
słuchany przez radcę policji kryminalnej idr. Boeh- i 
ma Matuszka przyznał się, iż sam osobiście usiło- ; 
wa} dokonać dwóch zamachów w Anzpach, oraz, i 
źe zamachy kolejowe pod Jiitterborg i Bia Tor- • 
bagy są jego wyłącznie dziełem. Wszelkie poprze­
dnie .zeznania, dotyczące udziału innych o-sób w 
zamachach, Matuszka odwołał. Także nazwisko 
Bergmanna było fikcyjne. Dalej zeznał Matuszka, 
że już w kwietniu przygotowywał zamach pod 
Jutterboirg, którego jednak nie zdołał wykonać. 
W przyszłości zamierzał dokonać zamachów ko­
lejowych na linji Amsterdam—Paryż—Marsylia i 
pod Ventim!glia na granicy włoskiej. Ze szczegó­
łów zeznań, których jednak policja narazie nie o- 
głosiła, wynika, że obecne zeznania Matuszki są 
prawdziwe. O motywach swych zbrodni wyraża 
się Matuszka niezrozumiale i fantastycznie.

•NAPAD RABUNKOWY NA LISTONOSZA 
W WIEDNIU

, Wiedeń, 17 października. W obwodzie XV do­
konano dziś rano zuchwałego napadu na listono­
sza pieniężnego. Gdy listonosz rano opuścił gmach 
weztowy, aby roznieść przesyłki, przyskoczyło 
ló niego dwóch młodych osobników, z których 
-Jen kilkoma strzałami zabił go na miejscu, a 

-rugi porwał za torbę, —. poczem obaj usiłowali 
:fliec. Rozpoczął się pościg, w którym wzięła u- 
iżtal, policja i przechodnie. Jeden z bandytów zo- 
>(ał ujęty, a drugi, widząc się osaczonym, wypa- 
. sobie z  rewolweru w głowę, raniąc się bardzo 

<ę£ko.

Uenewa, 17 .października. Generalny sekretariat 
Ligi Narodów ogłasza dziś dane rządu polskiego 
dotyczące stanu zbrojeń Polski. Wedle tego, ar­
mia polska składa się z 265.980 żołnierzy, 17895' 
oficerów i 36.985 innych osób wojskowych. P o z a -  
■tem formacje zorganizowane wojskowo, liczą 102 
tys- 946 osób. Flota lotnicza składa się z 700 sa­
molotów. Do wykazu dołączone jest memorandum, 
w  którem rząd polski w yraża swoje stanowisko 
w kwestii rozbrojenia. Stwierdza rząd polski, że 
rozbrojenie nawet w rozmiarach przewidzianych 
w projekcie konwencji rozbrojeniowej będzie moż­

Berlin, 17 października. Organizacja hitlerowców 
urządziła pró'bny marsz na Berlin. Przez wszyst­
kie rogatki drobne oddziały hiłerowców w mun­
durach usiłowały dostać się do miasta, za niemi 
podążały samochody ciężarowe naładowane hitle­
rowcami. Policja zatrzymała te samochody na ro­
gatkach, nie dopuszczając ich do śródmieścia. Na 
niektórych przedmieściach hitlerowcy próbowali

dzenie w sprawie konfliktu chińsko-japojskiego. — 
Oprócz wszystkich członków Rady, z wyjątkiem 
delegatów: chińskiego i japońskiego, w posiedze­
niu wziął także udział przedstawiciel rządu ame­
rykańskiego, generalny konsul w Genewie Pren- 
tiss Gilbert. Po półtoragodzinnych obradach po­
siedzenie o godzinie 31 odroczono do popołudnia. 
Treść obrad utrzymywana jest w tajemnicy. Jak 
słychać, Rada opracowuje projekt zażegnania kry­
zysu na zasadzie: l) rząd chiński uznaje prawa 
Japonii w  Mandżurii, nabyte drogą układów, 2) 
Japonia ustali termin ostatecznej ewakuacji tere­
nów zajętych przez wojaka japońskie, 3) Chiny 
zagwarantują bezpieczeństwo życia i mienia oby­
wateli japońskich po wycofaniu wojsk japońskich 
z Mandżurii.

Genewa, 17 października. Rząd japoński prze­
siał swemu przedstawicielowi w Radzie Ligi za­
wiadomienie i odpowiednie instrukcje, iż przed 
ostatećznem zajęciem stanowiska pragnie uzyskać 
wyjaśnienie niektórych punktów, dotyczących u- 
chwaly Rady Ligi w  sprawie zaproszenia Stanów 
Zjednoczonych do udziału w obradach nad kon­
fliktem mandżurskim, a przedewszystkiem, na ja-

Próbny m arsz h itlerow ców  na Berlin

Propozycje ugodowe Ligi Narodów
W ZATARGU JAPOŃSKO-CHIŃSKIM

Genewa, 17 października. Rada Ligi Narodów I kich podstawach prawnych zapadła uchwała Ra- 
zehrała się dziś przedpołudniem na tajne posie- dy. Japonia pragnie w tej sprawie prowadzić dal­

sze rokowania.

KOMISJA GOSPODARCZA 
NIEMIECKO-FRANCUSKA 

Berlin, 17 października. Rząd Rzeszy miano'wał 
• dzii czionków mieszanej komisji gospodarczej i francusko-niemieckiej, ustanowionej podczas wi- 
' zyty ministrów francuskich w Berlinie w ubiegłym 
' mesiącu. Przewodniczącym ze strony niemieckiej 
: mianowany został kanclerz Briining, w charakte- 
i rze ministra spraw zagranicznych, zastępcą jego 
i został sekretarz stau w ministerstwie przemysłu 
j dr. Trendelenburg.
i LAVAL W DRODZE DO HOOVERA
' Paryż, 17 października. Przewodniczący senac­

kiej komisji zagranicznej senator Borah, który w 
ostatnich czasach rozwinął żywą akcję za rewizją 
traktatów pokojowych, prosił Lavała, aby pod­
czas obecności w Waszyngtonie umożliwił mu 
odbycie z nim rozmowy prywatnej. Dzienniki do­
noszą z Waszyngtonu, że wedle umowy konferen­
cje prezydenta Hoovera z premjerem francuskim 
Lavalem będą miały charakter czysto prywatny.

Paryż, 17 października. Specjalny wysłannik 
„Petit Parisien" na pokładzie parowca francuskie­
go ,Jle dę France", na którym Laval jedzie do A- 
meryki, donosi, że tym samym okrętem wraca do 
Ameryki wiceprezydent Federal Reserve Banku 
Burgess. Z okazji tej odbywają się żywe wymiany 
zdań między nim a francuskimi rzeczoznawcami 
finansowymi, którzy towarzyszą Lavalowi. 

TAŃSZY PIENIĄDZ W SKANDYNAWJI 
Sztokholm, 17 października. Szwedzki Bank na­

rodowy i Bank norweski obniżyły stopę dyskon­
tową z dniem 19 bm. z 7 na 6 procent.

PROTEST KLERYKAŁÓW HISZPAŃSKICH 
Madryt, 17 października. Katoliccy posłowie hi­

szpańscy wydali do narodu odezwę, w której o- 
świadczają. że nie biorą udziału w obradach par­
lamentu nad opracowaniem konstytucji z powodu 
sposobu, w jaki załatwiane są kwestje religijne. 
Uchwalona w ten sposób konstytucja nie zostanie 
zatwierdzona przez posłów katolickich.

liwe tylko wówczas, jeśli równocześnie wejdą w 
życie międzynarodowe układy gwarancyjne i bez­
pieczeństwa oraz jeżeli utrzymane zostaną w mo­
cy postanowienia traktatu wersalskiego, dotyczą­
ce rozbrojenia pewnych państw. Wreszcie rząd 
polski oświadcza, że obecny stan uzbrojenia Pol­
ski nie jest wystarczający i nie odpowiada fakty­
cznym potrzebom Polski, jeżeli się uwzględni jej 
geograficzne i polityczne położenie. Dlatego też 
rząd polski zastrzega się, iż konferencji rozbroje­
niowej przedłoży odpowiednie żądania.

— o o o —

stawić opór. Aresztowano 23 hitlerowców, u któ­
rych znaleziono rewolwery. Na innej rogatce are­
sztowano 53 hitlerowców jadących w dwóch sa­
mochodach. Samochód jadący z hitlerowcami ze 
Zgorzelca (Górlitz) do Berlina wywrócił się do 
rowu, przyczem kilkunastu z jadących odniosło 
rany, w tom czterech śmiertelne.

— o o o  —

WaszyngtCn, 17 października. Sekretarz stanu 
Stimson przyjął wczoraj ambasadora japońskiego, 
z  którym odbył 'dłuższą rozmowę w sprawie kon­
fliktu chińsko-japońskiego. — W  toku rozmowy 
Stimson zalecał rządowi japońskiemu ścisłą współ 
pracę z Ligą Narodów nad rozwiązaniem zatargu 
mandżurskiego. Sekretarz stanu podkreślił, że de­
legat amerykański' w Radzie Ligi Narodów wkro­
czyłby tylko wtedy, gdyby zaistniało niebezpie­
czeństwo naruszenia paktu Kelloga. Zresztą Stany 
Zjednoczone ograniczą się do roli obserwatora. — 
Stany Zjednoczone nie brałyby udziału w sank­
cjach, ani nie zamierzają uczestniczyć w badaniu 
właściwej przyczyny konfliktu chiósko-japońskie- 
go.

LOndyn, 17 października. „Times" donosi z To­
kio, że japońskie ministerstwo wojny odwołało je­
dną z dwóch eskadr lotniczych z Mandżurii, a to 
celem uniknięcia powtórzenia się w przyszłości 
ataków lotniczych na miasta chińskie. Odwołana 
eskadra japońska składa sę z samolotów bombo­
wych i zostanie zastąpiona eskadrą samolotów 
wywiadowczych.

STRAJK KOLEJOWY W HISZPANJI 
I Mdaryt, 17 października. Dzisiejszej nocy wy- 
I buchł w Andaluzji zapowiadany od paru dni strajk

kolejarzy. Strajkują urzędnicy, robotnicy kolejowi 
i służba ruchu. Na kolejach andaluzyjskich zamar­
ła iwtseelka komunikacja. Dworce kolejowe obsa­
dzono wojskiem, aby nie dopuścić ido aktów sa ­
botażu.

KONGRES WŁADCÓW MAHOMETAŃSKICH 
W JEROZOLIMIE

Londyn, 17 października. Na grudzień zwołany 
został do Jerozolimy wielki kongres władców ma- 
hometańskich z Afryki, Azji Małej, Arabii i Indyj, 
w  którym wezmą udział mahometańscy królowie, 
książęta, emirowie i inni władcy z wymienionych 
części świata. Na kongresie tym mają być rozw a­
żane ważne problemy, dotyczące świata mahome- 
tańskiego Bliskiego Wschodu. Jak słychać, ma być 
dokonany .wybór nowego kalifa z siedzibą w Je­
rozolimie.

LOT „ZEPPELINA" DO BRAZYLJI
Friedrichshafen, 17 października. — Sterowlec 

„Graf Zeppelin" wystartował ubiegłej nocy o go­
dzinie 1 do ponownego lotu do Pernambuco. Na 
pokładzie sterowca znajduje się 17 podróżnych i 
większa ilość poczty.

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE ZAMIAST KARY 
ŚMIERCI

Noiwy Jork, 17 października. Z Santiago de Chi­
le donoszą, że na mocy dekretu rządowego ucze­
stnikom buntu floty chilijskiej złagodzona została 
kara śmierci na dożywotnie więzienie.
OCX3QCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX}O
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l  Ma
„ICK“ MNOŻY „SOCJALISTÓW*1

„ICK", który zawsze lubi pomniejszać ilość so­
cjalistów, lubi nam wszakże czasem czynić , nie-, 
spodziewane podarunki. W numerze piątkowym 
(z datą sobotnią) pisząc o  jakiemś przekroczeniu 
przepisów łowieckich przez pruskiego ministra 
rolnictwa dr. Steigera, podarował tegoż ministra 
wspaniałomyślnie socjalistom, nłetylko nazywając 
go socjalistą, ale nawet dając swej notatce tytuł: 
„Ody minister socjalistyczny strzela do łosia". My, 
socjaliści, nie lubimy jednak stroić się w cudze 
piórka i dlatego stwierdzamy, że dr. Steiger ni­
gdy nie był socjalistą, a  w rządzie pruskim re­
prezentuje centrum tj. katolickich klerykaJów. 
„ICiK" który się tyle rozpisuje o  „socjalistycznym" 
rządzie pruskim mógłby doprawdy wiedzieć, że 
w nim zasiadają tylko trzej socjaliści: sam pre­
mier tow. Braun, minister spraw wewnętrznych 
tow. Severing i minister oświaty tow. Orimme.

SEPERTUAtt
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela popol: „Powrót do grzechu" (ceny zni­
żone); wlecz.: „Rabunek u jubilera" (nowość).

Poniedziałek popo-I. godz. 4: „Mindowe" (przedst. 
dla młodzieży szkolnej — ceny najniższe); wie­
czór: „Traviaita“.

Wtorek: „Rabunek u jubilera" (nowość). 
KINOTEATRY

Apollo: „On i jego siostra".
Bagatela: „10 z Pawiaka" (polski film dźwiękowy). 
Corso: „Zamaskowane twarze".
Dom żołnierza: „Rywal własnego syna".
Muzeum: „Rogaty skarb", dodatek i komedia. 
Promień: „Trapez" (Ciernie losu).
Światowid: „Noc zniszczenia".

OGŁOSZENIE  
LICYTACJI ZASTAWOWI

A kcyjny Bank H ipoteczny, Filja w  Krakowie,
podoje do publicznej wiadomości, że w wydziale za­
stawniczym Banku, Rynek L. 21, odbędzie się dnia 9-go 
listopada i dni następnych od godziny 9'30 rano w obec- 
ności odpowiednich władz w myśl art. 88 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 marca 1928 o pra­
wie bankowem Dz. U. Rz. P. Nr. 34 poz. 321

PUBLICZNA LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu ko­
sztowności, zastawione w roku 1929 Nr. 11813 i  od 10 
lutego 1930 r. do 31 grudnia 1930 r. tj, od Nr. 15317— 
21322 dotąd niewykupione. Również ulegną sprzedaży za­
stawy z tego samego czasu pochodzące, dotąd częściowo 
tylko opłacone, a nie sprolongowane formalnie.

Uzyskana z licytacji zastawu nadwyżka, jaka pozosta­
nie po zaspekojeniu należności Banku, będzie w myśl 
ustawy w ciągu dwóch tygodni od dnia licytacji złożona 
do depozytu sądowego.

Wzywa się zatem interesowanych do wykupna lub 
sprolongowania wymienionych zastawów przed terminem 
licytacji, tj. najpóźniej do dnia 7 listopada 1931 roku.

Kraków, dnia 1 października 1931 r.
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 

Filja w  K rakowie.

KAW ^ herbatr
i TOWARY KOLONIALNE

POLECA

WOJCIECH OLSZOWSKI 
K R A K Ó W

■  MAŁY RYNEK
w s w s w w w m w ,

wykonuje

Kamionkowe
Terracowe
K sylolitow e
Stalobetonow e
D jam entobetouow e

„ D O M A T “
Biuro dla dostaw  m aterja łów  budowlanych — 
Kraków, A leja K rasińskiego 10. — Tel. 14-268.

Świt: „20 lat później".
S ztuka : „Bomby na Monte Cario".
Uciecha: „Król bulwarów".
Wanda: „Dziesięciu z Pawiaka".
W arszawa: „Pamiętnik upadłej".

RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela, 18 października

10.00: Nabożeństwo ż kościoła Mariackiego. 11.58: 
Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Komunikat meteorolo­

giczny. 12.15: Poranek symfoniczny z Filharmonii war­
szawskiej: utwory Griega. 14.00: Pogadanki dla rol­
ników i muzyka. 15.55: Program dla dzieci starczych 
i młodzieży. 1620: Gramofon. 16.40: Odczyt z W ar­
szawy: „Rozszerzanie się wszechświata". 1655: Gra­
mofon. 17.15: Odczyt z  W arszawy: „Co to jest głód". 
17.30: Wiadomości przyjemne 1 pożyteczne. 17.45: 
Koncert z Warszawy. 19.00: Rozmaitości, komunikaty. 
19.10: Felieton: „Z teki automobilisty", wygł. p. Jan 
Lankau. 19.25: Gramofon., 19.45: Słuchowisko z  War­
szawy: „Rozwiedźmy się" Sardou. 20.15: Koncert po­
pularny z  Warszawy, w przenwiie kwadrans literacki: 
Opowiadanie Kazimierza Tetmajera R s .  Józef Ponia­
towski", oraz wiadomości z kulturalnego Krakowa. — 
32.10: Pieśni Matyldy Polińskiej-Lewickiej z W arsza­
wy. 22.40: Komunikaty. 23.00: Muzyka lekka i taneczna.

Poniedziałek, 19 października
11.40: PAT. 1158: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Ko­

munikat meteorologiczny. 12.15; Gramofon. 15.05: Ko­
munikat gospodarczy. 15.15: Przegląd komunikacyjny. 
15.25: Odczyt z W arszawy dla nauczycieli: „Zagadnie­
nie granic i ich znaczenie dla narodu i państwa". 15.45: 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 15.50: Gramofon. 
1620: Lekcja francuskiego. 16.40: Gramofon. 17-10: 

Odczyt z Warszawy: „Renesans Narcyzy Znrichow- 
skiej". 17.35: Koncert: utwory Staaislaiwa Lipskiego. 
18.35: Koncert z Warszawy. 1850: Rozmaitości, ko­
munikaty. 19.00: Odczyt: „Współczesne Ateny" — .wy­
głosi dr. Kazimierz Bulas. 19.15: Skrzynka i giełda rol­
nicza z Warszawy. 19.30: Komunikat sportowy 1 gra­
mofon. 19.45: Dziennik radiowy. 20.00: Feljeton muzycz­
ny z  Warszawy. 20.15: Operetka z  W arszawy „Lo­
teria" Moniuszki. 21.55: Feljeton z Warszawy: „Mont­
parnasse kabotynów". 22.10: Gramofon. 22.40: Doda­
tek do dziennika radiowego. 22.45: Komunikaty. 23.00: 
Muzyka lekka i taneczna.

ZAWIADOMIENIE!
Nowootwarty, komfortowo i hygjenicznie urządzony 
Z a k ła d  f ry z je rs k i 1 sa lo n  czesan ia  part

„EURO PEJSK I"
(nad kawiarnią ,Pavillon‘)

Kraków, plac Szczepański 8, I. p. 
prowadzony przez pierwszorzędne siły, wyposażony 
w nowoczesne urządzenia techniczne — zadowoli 
każdego najwybredniejszego klijenta. — Ceny nader 
niakie, odpowiadające obecnym stosunkom gospo­
darczym. — Dla pań osobne gabinety. — Dla bez­

robotnych ceny o 30%  zniżone.

„ B R IZ O L IT "  • 
kamień sztuczny 1

i  w y p r a w a  n o w o c z e s n y c h  f a s a d  2
dostarcza i wykonuje jj

„DO MAT"
Biuro Dostaw Materjałów Budowlanych •

Kraków, Aleja Krasińskiego L. 10. Tel. 142-68 •

+  Chorzy na rupturę! -I-
O ryginalne Pasy (Spranzband)

Niem. Pat. Państw. Nr. 302291
bez sprężyn, bez gum i pasów u nóg, wstrzymuje naj­
cięższą rupturę z dołu w górę i jest wybawieniem 
z wiecznych cierpień, D o n oszen ia  w e  dnie i  w  n o­
cy. Przez lekarzy polecany. Pełna gwarancja. Zupeł­
n ie  b ez  konkurencji. R ów nież dla kob iet i  dzieci. 
Daje się zmieniać bez Komplikacji. — Listy dziękczynne 

od wyleczonych.

M. ALBATH, K rólewiec (KSnigsbarg)
Prusy, B óhm str. 1.

Prospekty i sposób nałożenia za zwrotem podwójnego 
porta. — Podziękowania można osobiście przejrzeć od 
pana G. St. 68 lat, pisze ón: W ciągu 6 tygodni wy­
leczony. Od pana A. S. w L.: Najlepszy pas w świecie, 
w krótkim czasie zupełnie wyleczony. Pan O. H. w K .: 
Mogę pas ten każdemu cierpiącemu polecić. Dobrze leży, 
wygodnie, wkrótce pomaga, tak brzmią nadesłane listy.

D n i p r z y j ę ć :  K atow ice, H otel Monopol, 
Mostowa 7 — niedziela 18 października od godz. 8—12, 
poniedziałek 19 października od godz. 8—17, wtorek 
20 października od godz. 8—12. K rólew ska Huta, 
H otel Graf Reden — środa 21 pażdz. od godz. 8—17, 
czwartek 22 paźdz. od godz. 8—12. S osnow iec, H o­
te l  C entralny, 3-go Maja 11 — piątek 23 paźdz. od 
godz. 8—12, sobota 24 paźdz. od godz. 8—12, niedziela 
25 puźdz. od godz. 8 -12 . Kraków, Grand H o te l— 
p oniedziałek 26 paźdz. i wtorek 27 paźdz. od godz. 8—12.

Związki i zgromadzenia
ZEBRANIE PARTYJNE W PODGÓRZU odbc-

(łzie się w poniedziałek 19 bm. w Domu tramwaja­
rzy o godz. 6 wieczór. Zaprasza się wszystkie ko­
biety Podgórza.

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA. 
WODOWYCH odbędzie się w piątek 23 bm. o 
godz. 6‘30 wieczór w sali Domu Robotmiazego 
przy ul. Dunajewskiego 5 II p. Uprasza się wszyst­
kie zarządy o punktualne przybycie w pełnym 
składzie.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się we środę 21 bm. o 
godzinie 6*30 wieczór w sekretariacie Rady Zaw. 
Wszystkich członków Wydziału Rady o  niezawod 
ne i punktualne przybycie uprasza prezydium.

ZEBRANIE CZŁONKÓW ORG. ML. TUR. We 
środę 21 bm. odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków org. ml. TUR im. R. Szymańskiego w lokalu 
organizacyjnym z następującym porządkiem dzień 
nym: 1) Referat ideowy dyskusyjny: tow. J. Hoch- 
feild. 2) Sprawy organizacyjne: tow. M. Bogatko. 
Obecność członków konieczna. Początek o godz. 
6 wieczór.

ORGANIZACJA DLA PRACY WŚRÓD KOBIET 
SOCJALISTYCZNYCH W KRAKOWIE urządza 
6-tygodniowy kurs robót ręcznych, w zakres któ­
rego będą wchodzić roboty szydełkowe, wszelkie­
go rodzaju hafty itp. Wpisy odbywać się będą od 
poniedziałku 19 bm- do czwartku 22 bm. od godzi­
ny 5 popoł. do 7 wieczór. W tych godzinach wptęy 
przyjmować i udzielać bliższych informacyj będzie 
dyżurująca członkini zarządu w lokalu Z w. prac, 
tytoniowych w Domu Robotniczym Nr. drzwi 30 
II piętro.

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW ODZIEŻO­
WYCH w sprawie obniżki plac odbędzie się jutro 
w  poniedziałek o godz. 7 wieczór w Domu Ro­
botniczym (ud- Dunajewskiego 5).

C H O R O B Y serca, Basedow, 
astma, reumatyzm. — Sana­
torium .Salas** Dra Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego. Leczenie 
kliniczno-fizykalno- diete­

tyczne.

__ szkół śred­
nich poszukuje student filo- 
zofji. Specjalność: matema­
tyka i fizyka. Łaskawe zgło­
szenia pod Arjańska 1, parter,

(Drowa Smolinowa).
HAFTOWANIE, endlowanie, 
mereżkowanie, dziurkowanie 
wykonuje najlepiej „EGA" 
Fabryka bielizny, Kraków, 

Szewska 4.

Tłumacz języków 
obcych"

jest czasopismem niezbędnem 
dla wszystkich znających po­
czątki francuskiego, niemiec­
kiego, angielskiego. Żądać 

k s ię g a rn ia c h . Bezpłatne 
stronice okazowe wysyła ad­
ministracja „Tłumacza", War­
szawa, skrzynka pocztowa 396

Koneypient
z egzaminem adwokackim po­
szukuje posady od 1 listo­
pada b. r. Przyjmie zastęp­
stwo lub przystąpi do spółki. 
Zgłoszenia pod „Zdolny*1 do 
do Biura ogłoszeń Stattera, 

Kraków, Rynek 8.

R A D IO A P A R A T Y
oraz wszelkie części, gramo­
fony, płyty gramofonowe w 
wielkim wyborze najkorzyst­
niej poleca „FALA'*, Kraków, 
Zwierzyniecka 17, telef. 143-94 
Ładowanie akumulatorów ra- 
djowych 1 zł., magnesowanie 

słuchawek 50 gr.

Konfekcja męska 
za bezcen

tylko Grodzka 71 (róg Bernardyńskiej) 
uwaga na adres

S A L O N Y
we, materace włósienne, siatki 

— ratami —
LUSZO W ICZ, Kraków, 

Florjartska 44.

GŁÓWNA WYGRANA 
Z Ł O T Y C H  50.000

' padła na zakupioną w naszej instytucji na raty obli- 
gację premiową Serja 549 Nr. 48 w dniu 1 paździer­
nika b. r. Oferujemy do ciągnienia 1 listopada b. r. 
pożyczkę dolarową z gł. wygraną dolarów 12 00) 

, pożyczkę budowlaną z gł. wygraną złotych 250.000 
na b a rd z o  dogodnych warunkach spłaty ratalnej. 

; Zamówienia upraszamy kierować do najszczęśliwszej 
instytucji bankowej:

Zy z ogr. odp,
w  K rakow ie, F lorjańska 55.

ZAWIADOMIENIE.
Pracow nia k apeluszy  JANA KURZYDŁY
przeniesiona została ze Sławkowskiej 16, na 
iw .  JANA 12, gdzie jak dotychczas przerabia, 
odnawia, farbuje kapelusze damskie i męskie 
Poleca kapelusze damskie w łasn eg o  wyrobu, 
modele n a jśw ieższe . Wykonanie staranne.— 
Ceny niskie. Filja Szew ska 15, Kraków.
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